ERT 
z „2 dz 


*pz XXI a. CE 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bóro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernina I 5 Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar," 
ajencja pana Adama, Rue Clément, | Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfi hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I Riemergasse 1 . Rudolf Mosse, Beiler- 


R= 283 Wa Lwowie Niedziela 
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 


południu z wyjątkiem niedziel i dni świą- - 
tecenych. í 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. BO ent. | 
miesięcznie . . . 1 złr. 50 ont, 
Z przesyłką pocztową : 
Miesięcznie . A E ~ 
peal państwie anstrja kiem . . 6 , —, = 
| Prus i Rzeszy niemieckiej 
Eni —. e „ [+5 łąuf A 
l x Belgii : Szwajcarji . . .( Vm w 
„| „ Włoch, Turcji i księstw Nad pe l 
T ina , | e ; 
Numer'pojedynezy kosztuje 10 et. i 2 


d ,, i t 1 
o czyszczenia. swzmirge 

Pasta papier szklisty, pamer 
szmirglowy, Klej szmirgłowy, tarcze 
szmirglowe i t. p. wysyła 3749 1—12, 


Rappold's Naxos 


Schmiergel *aarzn. Fabrik 
we Wiedniu, Y, Pilzramgsase z0. 


dhia 7 Grudnia 1834, 


ARODOWA 


W] Plac Halicki liczba 10, 
k (pałac JW. Utenieckich). , 


Otwarte codziennie 


statte nr. 2., Henr. Bchalek, 1. Wollzeile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22 w Hamburgu pp 
Haasenstein et Vogler, i G. L. Daube et Comp.; 


w Warszawie Ra chman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ont od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 
RO et..od wiersza. 


GETS. 


at 


HANDEL 


Karola Ballabana 
WE LWOWIE 


pol. Cs 


BAWE 


pod nazwiskiem SIRIUSZ we Lwowie 
poleca: y 


od godziny 9. rano ño 10. wisczór 


Karola Gabrielego 
(dawniej L. Meiselsa) 


wielkie słynne 


Muzeum z Panopticum 


z dziedziny anatomii, sztuki i umiejętności. 


Promivwace ng wy- 
stawach ów atowych: 
Londyn 1862, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 


Paryż 1878. 
1 kilo takiej kawy zł. 150 na pro- 
TORTE dk IT wincją 4?/, ilo zł. 7.20 opłaca do 


we WIEDNIU I Ni PROWINCJI. : ch A H 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓÔT-Q - każdej stacji pocztowej w krajn. 
JH 
| 


przedtem (F. H. ©$ehtera) we Lwowie, 
poleca zastępające wydawnictwa ozdobne , dllustrowane , stosowne szczególnie na po- 
dardnki Gwiazdkowe, Noworusęśe i przy innych okolicznościach : 
Antelegia Polska. Wybór najcelniejszych Stworów poetów polskich. Zestawił Wł. 


KIE takż: piani fabryki z < Pod nazwiskism „Biriusz* sprze- 
Piat paap nna znanaj ią dawana kawa nie potrzebuje 9letnie 


my eksporto ej Gottfr. Cromer, 7 , A s = = 4 $ 
Mayor we Wi dniu «d zł. 880, 400, 450, i 89 pobytu w Ameryox ani protekcji ‘Botza: Wydanie Zgie z 12. illnótrac. zusłsgjn i tych artystów polskich, w ozd. Opr. i złr. 6— Wstęp do Mażeum jest tylko dorosłym dozwoloży. -- Cena wstępu 
zł 600, 550, 660 do 650. Fortepiany in. osobliwszoj taniości dla Public.no- Antologia obca. Wybór najcelniejszych utworów poetów cudzoziemskich. Zastawił 20 ct, wojskowi nizszych stopni płacą 14 ct. 
ama ką” «o 850. Pianino od Éi, ; Ura Ee AEE Wł Bełza, z 20 portretami, w ozdobnej oprawie l a s 6.— Panoptieum zwisdzać mogą panowie, panie i dzieci. Wstęp 15 ot. 
Giavise aa u.» Leibh - An'talt A. D ct, tan'ej kosztuj.. Bajeti dia dzieci J. I Kraszewskiego, z 6 ilustracjami E. M. Andriollego w = ko: zak hoani R 2 i g 
Thierfelder, Wiedóg VII Buręgamie 71 © Ostrzeżenie przed naśladowa- pięknej oprawie . . c . : » 1.80 "ęp do ohydwn oddziałów 30 ot., dla woja owych niż. st. 16 ct 
z A ` z - | viem firmy Sir usza jest bez pod- Gwiazdka Kazia. Podarek na kolędę dla małych dzieci, w obrazkach i wierszy- y Katal gi w jọz3ku polskim i niemisck m są do nabycia wk .nie na 6 et 
P ; ieważ Firma tworzy Imię kach, w ozdobnej i 1.40 W Bs 93a KE 202. | 
C. k. łącznie uprzyw. I awy poniewa y ach, ozdobnej oprawie . c . a IE: | S 3 „ We czwartki jes” anatomicz -> mużeum 
PAION PERY W! BJ 1 Nazwisko. Pan Tadeusz. Historja szlachecka z r. 1811 i 1814 Adama Mickiewicza A) oiwarte takže WJ dla pań [Ji w tym 
| u r i t Śn m. heete Tett TĘPE era Te To a T- Te TT TET eTa OSK Wydanie ozdobne w formacie 4to z illustracjami Andriollego, w przepysznaj opra- 4 FATEN magpa i ii dra = 
wie z złoconymi brzegami . I 3 y „ 28.— i >"Geją-plakaty. 
ECH ZER" Ag TE Mohort. Rapsod rycerski z podania Wincentego Pola. Wydanie ozdobne w for- A Z po -ażaniem 
Ę 4 BREE Wysyłki pocztowe macie 4to, ziilustracjami Juljusza Kossaka; w przepysz. oprawie z -złoc brzegami „ 15.— (BH Karol Gabriet, 
z SEE „gą? SSE r : iR IES EIN Fryderyka Schillera „Dzieła poetyczne i dramatyczne“, wychodzą w wydaniu 4 4189 2—? (następra Meiselsa '. 
E sk” Fer * z la Z ai RA zbiorowem illustrowanem w około 35 zeszytach po cenie 45 ct., z przesyłką pod u 
gia F 8 SE Lis ad pp: udbiorcy nie pon szą ża: opaską 50 ct. Dotychczas wyszło 2% zeszytów, 5a O e 
u A © p” dnych wyda y 28 po aniem 4i- . ` r a . A 
3 EPEE i śykaści. Niektóre inne dzieła nakładowe i komisowe tejże księgarni : R Mostabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodoś. iwybryki 
2z - »:rora, czysta, żromatycz z — a Z a a w. 
BETEEE Kawa Aianei ae nao Biblioteka teatrów amatorskich, kolekcja || Pol W. „Pamiętviki IMC pana Benedykta j4 Dr. Wruna 
x peata gi a 8 w workach po 43/ kito wagi netto komtdyj, wyszło dotad B4 nrów.—Bzczegółowy apis Wiunickiego* . Ą złr. 2, — & - P 
Seg SĘ RERAN $ 1 kilo netto rozsyła się na Żad: nie p 'd opaską franco. — _ „Północny wschód Kurspy*. Cepazn. y  2,— s ki 
"mn EM BS, LA Cuba najwyóm. wielk -ziar. zł 180 Rełz- Wł. Matka. Poemank dla dzieci złr. —.50 m > „Pieśni Jauusza* 8 tomy wjednym „ 1.50 ë pA p r ® g 7, e p er u a $ 
“rd EF wet teita 7 a t BI zióski Jó. Momedje Wyd. ZDIOT. 3 2.40 Rogosm Józ. „Dzisiejsi bohaterowie” 2 t., 3— ; „| daniani z ió? ruaństich 
zmes ERTL y ieluna wybor 162 Bolesławita. Bezimienna. Powieść Barnecki Z. „Orale i profi e“ » 180 4 3 y ot pe m: Fh 
cika Ę b Mia d5 rajd. loti w, + 156 k ńć 18g, viekn, ä tomy. Crna zniżona „ 8. Krhreski w poezji Polski:j . n l— bą H Poea ae aas aia 
$ . EA { „Z JE r R. f. e kà a r 
e, B go$ s Java riek na, wielk glam. i 148 Jasieński dr. B. E o dan n na O a odaie „P aktyczuy prze SE: k BEL m impożiakie " zi” Ro aná Ser Pe 
A 2. d nt 4 T . . . eg E > 1 4 
RSSEĘTEŚ||Bio I wyśm. wyda, -on 1.8 x zDziez na Polla =% 150 || fFrembecki %. Pisma 2 tony opr. 3 S— BOJ] z proaiski jest take niesawdaym, precie rgwatauya, ondhieniom 
- WS a Wyk i Jamaica dolra i mocna 1.26 Kochanowskt Jan. Dzieła Polskie = S broar. „ 1.50 ki wów, a ts: osłabienin zmysłów, ubywania mły w organizmie, w krryšĘseà i grabiecie 
ES anene | Bahia sneczna Pë 1:94 2 tomy oprawue 4 F — Węgierski K Poezje oprawne s» 160 paciorzowym. b .lom w piersiach i głowie, migrenie, oapałości, przyt pieniu RL 
3 BO © %*8 u Afryk. Mokka żólta É 1.50 <= ke broBz. = 1.50 Ja P broszurowane pi 76 zatwardzenim psy wiel drzenia norwowemu w świ , nogach i miadokrewności i t. p. 
Główny BKŁAD o. k. uprz. PFu-f Afryk. perłowa brunat, „ 1.0 Krasicki Ign. Wybór dzieł 58 tomy opr. „ 4.50 Wilczyńska „Dobry ton* brosznr. ap „25 f mą W zystkie wyżej wymiemone choroby e <ogą być tak dalece wapo- 
ritas u jedyneg» fabrykanta i właści- | porłowa Ceylon wyśm. 2— -= E „ braz. „. 2.25 a i oprawne » 38— cą żad eg dotąd medycynie znviego śr-dka zupełnie wyleczone, jak 
ciola przywileju Perin Coffariccaszik aa 21:68 Masłowski W. Szkice z Kaukazu Wilczyński A. „Zs groszem“ „ 180 g p zez dr. Wruna proszek peinańs i; za nieszkod:i-ošć gwarantuje się. 
OTTO FRANZ Wiedni | Peri Monilla wyśm. lek ,* 158 2 tomy. Cena zniżona p a 120 L „Ze ģwiat-“ » 1.80 5 Cens pudełka wraz z przep sem użycia 1 zł. 8) ot. 3595 2 — 42 
ER ge ryj 3 rd: wyb. 934.8 Tom I „Zoła*, Tom IL „Dido“. Zagórski Wł. Z teki Chochlika : Skład we Lwowie: w wpt. 4. Ruckera, w apt. „pod Gwiazdą* P. 
; Arab. Mokka prawd. wyb. n d A p Pp 
V11. Mariahiljerstrasse Nr. 38. Domingo siel ziarn wyb. „ 1.44 Mowa kwiatów. „Zabawa towarzyska” „ —.60 I. „O zmi rz hu i Świcie” » 1350 -jmą Mikolascha; w Krakowie: W Redyka; w Czerniowcach: nJ. 
Składy we Lwowie w apt. Zygm.$ wi a serowe Pol W. Mohort. R usod rycerski, 87o „ 2— II. „Piosuki t żarty“ » 1.50 Golichowskiege; w Tarnopolu: w apt J. Jam'o<iewioza. — Jeneralny 
Ruekera Piotra Mikolascha; w Kra- J.... ery, „7 nm bezpośrednio —  Pacholę Metmańskie go s= — „Pamiętniki starego parasola“ 1.80 JE sjent we Wiedniu: At. Gi-chner, dypi. spteksrz 1I, K» ser Joz: fsirasse IL. 
kowie: Konst. Wiśniewski apt., pod Św. e LETER "i warancją za Zn; e!ną 
Florjanem, F. Stockmar apt.. w Tarnopolu: p A” zg Ją tych E KILTS EN 5) Eo """H 
w apt. Fr. Jamrogiewicza, Hermana Kaba- ch zawiei dsk po 5 półlitrowych —— 
ne apt; w Stryju: w apt. J. Zgórsk:, w A PE zok 


Przemyślu: J. Mapzov:ski aptekarz; w Ko- 1 fuszia 


ZIZI M c _Gukiernia.pod firmą: Piersiowe cukierki isok 
CHOROBY ZARAZLIWE  |uzazoc inno ać» 80 K. KRUSZYŃSKI & D. KNAPP T IEFSIOWE CUKICTKI SNO 


Madera xbare i mocne 
Frontigran suche słoikie 
Hores nader wyśm. mocne 
Malaga bar”zo Stara najw. 
Lavrimae Cristi nad, sł. 
Rum Jamaica praw. * yst 
Nicejska cli wa stot. wyń. 


Niodawne lub zadawnione, skrofuły, choroby 
skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cier- 
pienia naskórne,spowodowane zanieczyszczeniem 
i zepsuciem krwi. Wrzody, gruczoły, reumatyzm, 
rany i wrzedy w ustach i w gardie, nabrzmienia, 
narośle na kości, strum, nicinoc i drugorzędne i 
trzeciorzędne peryody syfilisu nahytego lub dzie- 


we Lwowie, przy aliey Jagielionskiej, L 5, 


SPITZWEGERICH (z babki), | 


siułą ma wyleczenie cierpień płucowych t 
pie ssowych. kaselu, kvklaszu, chrypki i 
zaflegmienia opłacnej. Nisoszacowana ta ruŚlina, 


poleca 


u a 3 u z W z 3 U 
m 
ma 
kea 


Pieczpwa 1 rozmaite przedmii 


dzicznego. 
Lecane uiezawadzię mae miec. Ch ńska herbata ktury Wyiaje natir- dla dobra i vbawienia cierpiącej 10 iż- 
bardziej zastarzałych i najuporczywszyc BU g- Ę kon kości zawiera w sobie «o dzisiaj ni jaśui tajemna 
Jaike ; lecz bezpośrednio sprowadzana 4 KonkRkong p i e aj wyJasuioną tajemnicę, 
ie pulądy ch sprzed żadną metodą lekarską, leczą ia Bies w Dół kilowych pudełsach. przye yn'ając się do złagodzenia zapal nia błony śluzowej 
się przez użycia p p YE S e zai zastosowane i ah $ y : 
= R IER Dwa kilo wysyłam osobno, w mniejszej w krtani i przewedzie odiechoawym w spusób Bzybki i sku 
BISCUITS DU D OLLIV z»6 ilości jako dodatki do pakunku. teczny a temsamem do przywrócenia zdrowia w tye: orga- 
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu , 7 56 nach. Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
„Jedyne upoważnione przez rząd francuski. Cesar. Melange wyśm. zł. ża D a ZR. MEK 2 za © ystą mieszaninę cukru í babki, upraszamy 4/7 
Jedzme, jakich używają w szpitalach Paryzkich. Pecco kwiatowa wyborna „ 7.0 a WEG=LI "mao m iszczegótnie uważać na nasz zn.k ochronny u- i 
piskitstwo la, „bardzo przyjemne do Bouchong A czarna dreb. „ 6.80 Torty ed zīr. 1.50 do złe. 10 i wyżej. rzędownie zarejestrowzny i podpis na bart nia 
By ae najskuteczniejszy, znany dotąd, $ro- Bonchoug czarna dosk. „ 5.60 r oanowe, Mięszane (Allianct), Ch ebowe s ji flaszkaoh, gdy: tylko te są orawdziwe. Cena kartonu 30 ct., flaszki 
7 dek przeczys czający krew, jest jedynem w całym Con go (zarra gi nba dosk. n 4.20 ugat we Kasztanowe, Po 'czowe pulebne, 70 et. — Wysyłki na prow neg z pobrani: m. 


świecie, jakie otrzymało wyżej wymienione tytuły 


Owoce południowe wszelkiego |. 


Makaro ikowe, Grylażowe, 


| do Swiat » Bożego Narodzenia “<. 
aa 


Wied ńskie 5 


i oznaki honorowe, co dowodzi jego olbrzymiej = e > o . 
skuteczności. ja z i È „ 1884 po » aktel we, Jabłkowe a la Reine, Warszawskie, W ; 
Pod SOWEGREy sai wpływem tych hbiszkoptów By OPEN Taztółoyah P K mienne, Czekoladowe a la Bacher, Bkaliste, , IKTOR SCH M 1DT l Synowie. 


apetyt powraca, funkcye żywotne wracają do 
normalnego atanu, a po kilku tygodniach leczenia 
chorzy spostrzegają, że wszystkie przypadłości 
chorobliwe nikną i zdrowie, choćby najmocniej 
podkopano przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 


Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu. 


Dostuć można wa Lwowie w . ptece 
p K. Mi:alascha; w Krakowie wapt. pp 
Trauczyńskiego, Redyka i Wiszni wskiekyv. 
W Warszawi: w apt pp. D. T. Heinsich» 
i Brrcza, w skła'ach uptecznych pp H 
Welta i u Ułozowski: go. 2742 12—36 


Stowarzyszeniom spożyw- 
czym, menaźż0 m oficerskim i t. p. 
przy większj ch odbiorach koleją ofia 
ruję zaaczne kor:yšci „bez posrania 

Tysiące listów uznania za wyborny 
towar od wysoko poł żonych osobi 
stości przedłożę z chęcią do przejrze- 

nia. — Cenu:ki gratis 


R. MAITI w Trjeści*, 


4112 handel hurtowny. 1—52 


Linekie (kruche), 
Czekoladowe (suche), | Orzechowe $ 
Kotacze i babki od ct. 50 do złr. 5. 
Przekradańce (placki z delikatnego ciasta babo- 
wego, nadz ewane masą mig'iałową i rozmaitemi 
ko fiturami od złr 2 do złr. 10. 
P'acKi z sera Inb maku od złr. 1.50 do złr. 5. 
Kołacze (jajeczniki) od ot. 50 do złr. 5 
Struc'© z maki m, konf urami, masą migdałową lub 
orzechową od złr. 1 do złr. B. 


Migdałowe pulchne, 


Ryżowe, Dnohesse, Marientort, Kre- 
mowe (de Provence), Watlowe. 
Cakry deserowe (pomadk ), czekoladki nadziewane, 

ananas smażony, galaretki i pastylki owocowe, 
cukierki likworowc, konserwy i karmelki. 
Owoce smażone (Frnits glacóes) francuskie i wła- 
sn wyrobu, w pud-tecskaoh lub na wagę 
Czekolad+* i cze: of«dki z pierwszor ędnych 
fabryk franonskich i własnego wyrobu. 
Likiery i wina francuskie, hiszpańskie i włoskie, 
na butelki lub kieliszki, jakoteż wódki krajowe. 
Dla odwiedzających nasz za:ład trzym my dzienniki 


o. k nprs. kraj. fatrykanoi. — Fabryka i. wysyłkowy skład wo Wiedniu. IV., 
Alleegasse 48 (w pobliżu dsorca kolei południowej) 8718 1—6 
M Do nabycia we wszystkich anwk»c . dr gar'ach i sk adach. HG 


Rok założenia 1847 we Wiedniu, -- w Budapeszcie od r. 1861. 


Jana Hoffa piwo zdrowia 


Jana H ffa 
z ekstrukt« słydowego 


skoncentrowany ekstrakt słodowy 


i. Wyroby cukrowe w wielkim wyborze do wieszania ilinstrowane p lskie, angielskie, francuski: i nie- Flaszka 64 ct. w a. Fis na złr. 112 unejua c 70. 
= = OKI eai piddi mi-ckie — Odd ielny salon dia palących (fumoi ). Mil Ga ni T ą iR Gaz TA 
KOK e wybor p” Miatów zastosowanych Nadmieniamy, że zaopatrzyliśmy nasz ukła i iel- ilon; uznań ed nie zouych. tysiąc sprawozd»ń od lek rzy i zakładów 
u RT, OQ— | na podarki świąteczne 1 imieniny, jako to: ud" ke kapas? Konitara kdlidothw, ŻOR w, kożkiwń leczniczych « 60 v4. o'tszozegółnień, są po ęką warr.ści le' zącej 
Wa _skąfaky par AE aksamitu; i metalo- gala et, EF] ga umożliwia z wszeikich zamó- Ja "HA fa | Jadę Hoff 
L F E E we; KOBZYyCZKi p I nowszym guście, pu- wień na lody, kompoty, cuk „orty. ciast ią- NT. LA e 
ç Ę S £ 5 m as dełeczka kartonowe i kornety. SPB P zać Bię z lip łne u załowólchiem ise. Ce T 6 Ha > Biibey Ak pra Oa. sia = non 
WA a GR 0/3 Zamówienia miejscox e inb zamiejscowe wykonują się z wszelką staranością i punktualnością, © spo T Ai wz W, 74 m SRO wt 90. 
m ZDGA 3 E Lis $ 7 ch. ć»ierć kio I. złr 1.80 II 
E E k s m5 R 5 Upraszając o wczesne zamówienia, polecamy się łaskawym względom uniżeni 
3 g B RĘZŚ 4285 1-8 sde i a DP4REZYM Wyleczenie cierp'eń piersiowych, kaszlu, 
> | SKEZEF me" i iepi ieni 
A E EV TETERA ZB EE | Em osłabionego trawienia 1ogó nego osłabienia. 
c 2 = ———— a È 8 O Oin 
m we Lwowie BO2OHBEq O 2 >. = > 
E SE N ARETA Napoj = BEE Ma VAY l ] Do pana Jama Hoffa, wynalazcy i fabrykanta preparatów 
e SE Š a aA] o "z = u $ Prr A a sk! Wie ki obrot „EŃ ar NIC WO słodowych, c. k. dostawcy uadwornego 1 t. d. 
a © a o a. u olhrzymich zapasów w moje, . a Ą . 2 m 
S ga AEC] $ | czyli hodowla wseczał dla esku, we Wiedniu, I. Bezirk, Graben, Brauuerstrasse 8. 
= a Ó R mat sGe- fabryce towarów ze srebra chińskiego tw zg Fa. REF 
% Ż [2e] 8 g e'o E 4 sprzedaję mł. wyroby ze srebra chińakiego po zdamiewająco a koko wta na nauce i wielosiro nem Lwów, 3. marca 1884, Cznję BIR być w ubowiąaku wyrażeni » panu 


świadczeniu; napisu? dr. T. Uie- 
selski — wyjdzie w sześciu mie | 


uokładne cenniki zostana na dądznie franko przesłane. 


n:jżywszego podziękowania za błosoczynną skute :zu ść pańskiego piwa 
Zniżone ceny: 


drowia w mem cierpieniu piersio em.  UDWIK KATERLA inżynier. 


<> 


OŚ MAR 


1, kilo czekolady: l % kilo naj'epszych enkró w 


a 3 + d: iej—t dawai te a 
$ kuchennej . . . > złr. Bo, sa ych jako a prea j a Wizy: at." "2:56 1.80 Gipedizadek na nożę . a 226 sięcznych zeszytach w 2¢ do 30 ar-j Czerniowee 2. grndnia 1:73, W lnożuy P «nie! Proszę o ad- 
Bonté zdrowia . .. > » 7120 w ESLa wysorze aj 1.20. 8 mażów -` SO iso 8. tua warzecha R p : 250 „1 kuszy druku z 200 iycinan i, Pona, p: syłkę 28 e pańsk'eg0 wyborn e dzi.łając go JA » Hoffa 
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który kosztuje 60 ci. 
W drodze przedpłaty kosztuj> całe; 
dzieło 3 złr. — Cena ksieyarska bç- 
dzie znacznie podwyższona. — Lista 
(prenumeratorów będzie ugłoszcna w 
w ostatnim zeszycie ~ Pieniądze 
należy przesyłać pod adresem: Ad- 
ministracja Bartnika P stępow«go, 
Lwów. 4071 .-10 


6 widelców deserewych » 5— 2.75 | 1 para lichtarzów z 4.50 
Dalej pyszne tach. dzbanki na kawę i karbatę zastewy stołowe, żyrandele, cu- 
krowniczki, Serwisy do jej, kubki na wykłewacza, zastawki na ocet i olej i wiele innych 
artyknłów itp. pa zdamiewająco tanich cenach. 
,  Wseyatko z najieparego arebra chińskiego, pod gwaranoja, które nie należy zamie- 
niać z tak zwanem grekrem britania, niebędzeem niczem insem, tylko cynkowaną blachą. 


= Stosowne na podarki na Gwiszdkę ZSEE 

6 sztuk łyżek, 6 azt. nożów, 6 szt. widelców, @ ast łyżeczek do kawy, wazyatkie te 
2% sztuk rarem w elegan. etui dawniej 20 zł. ME" tera: zł 11.20. 
Zamówienia za pebraniem pocztowem lub gołóa ka natychmiast i sumiennie. 


E. PREIS, Wien, Rothenthurmstrasse Nr. 21. 
36:4 1—6 


1.20; Wielki skład 

1.50 | eleganckich karioników z 
2. j enkrami po ct. 85, 40 i wyżej. 
1.40] Zamówienia wyseła się odwrotną 
1—| pocztą za pobraniem, 


Znakomite powodzenie i ogólne uzn nie, jakie sobie zjadnały wyż å 
wymienione towary, są najlepszą rękojmię, że zakład ten, tylko w najlep. 
szym gatunku i po nsjn żs ych cenach towar swój sprzedaj e. 
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Karol PECKARY, e k. profesor w Czer"i wcach. 


Urzędowe sprawozdanie lecznicze szpita a «ojskewego w Berlinie. 


Pańskie wyborne piwo Błodu::e było u nas używane 4 nejwieksz. m 

skutkiem, chorsy pili je z wielką ra iością Aldeiheii BISMARK 
Akłady w Galicji. 

Lwów: Z. Bsckor J. Baiser Ptr Mikolasch, H. Rlumenf-" 
antoi , Korol Jałłanan; dalej: K. Krzeżnnowski, J. Piapes, A. K»:ba ow- 
ski apt.; A Kirmowicz Biała: E. Keter, A. Kl m ‘thal a-t Bochnia d 
Mi knia Borszczów M Nsemczewsk- -pt. Brody wszystkie noti. Bree 
any J. Deret aps. Buczacz Kerzel et J żuwaki Czortków L Nos apt 
Dolna Traunfelder aut. Jrohobyćz J. Aichnfilter, aut. Gorlice X. Bir:, 
Gródek A  ippns Grzymałów Józ. Gldbe-g. Husiatyn ©. P.ekardki apr. 
Jarosław J. Raw, A. Wisouzi ayt ~ Kilenborg, J sło: K. ìne ki, 
jau sang ~- Krakow Traa : W Bed k ot Koluaya: la 8i - 
rowiiz A. Bte: zl m Kossów St, Ba sa a t. Ærystynopol F O mezows'i 
apt. Monasterzyska L. ami syt Nowy S's W Filipex, J ikab>ask: «vt 
F. Grensb ra. Zodgórze J Sk kalski a $. Podhajce K.rzyciewicz apt. Pod- 
wołoszyska G. Morawetz. Przemyśl M Krug_J M siewi, L, Na lik at. 
Rzesców Barpiń ki apt, Jchaicter ot Cop, E. G. Neugebauer, 8. Blum a 
berg. Sambor J Alekaiew:cz, K. Marasch 89t., Sanok J. Rynczarski, Sokal 
J. Wysooc .ńsai npt Stanisławów J. Marara, A Am rowioz apt., Tarnopol 
J. Jaurógtewicz, apr., Ù. asnaae ap. Tarnów W. Müliner et Co, Zale- 
sscsyki Bt. Szymonowicz apr. Złocsow J z. Goid — Userniowoe Leon Bst- 
owicz spadk Z. Gosiciowski, Krzyiauowski apt., Ign susuircn, A Baje:, 
a 1 W. Braglewioz, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekacŁ 
w iju. 
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królewskiej . . 
C-cao w proszku 
czekolady w proszku. . 5 
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THEODOR NODERER < CO. 


protokołowany dom banko" y i łombardowy we Wiedniu, L., Sehottenring 5, wchód z Hessgasse 7, L piętro 
połeca się : 


1. do rzetelnego i rychłego wykonania zleceń na wieleńską giełdę ta mier: | 3. do zakupna i wprzedaży wizystkich 
nem pokry:i>m zościuwv h bz doliczenia kosztów. 

2 do przyjęcia kwot w gotówce |-b w efektach nie niżej 500 zł. za wyPłatą | 4. do udzielaia zaliczek prawie aż do peł'ej kwoty ua losy, 
miesięczną zy sk ów i złożeniem rachunku jak dvtąd. 5. do udzielani: korzystnych rad kapitaliatom, 

dowe vavyte po wy okien k-rech @ © 


w cedule kurzowej notowanych papierów war- 


akcje itd. 
któr.y p sia1 ją ef-kta gieł- 
rosp kta na żądani- fcauco. © © 


6: wusok:ch od -rz góln=eńt. 


LWÓW d 6. grudnia. 


(Z Rady państwa. — Sprawa regulacji rzek gali- 
cyjskich. — Nie ma w preliminarza na r. 1885 
subwencji na budowę kolei ze Lwowa do Rawy. — 
atana rolnietwa. — 
Jeszcze kolej Trauswersalna i Landerbank. — Z 
wyprawy angielskiej do Chartum, — Półurzędowy 
afrykańskiej. —- Z 


Sprawa ratowania amutnego 


Paris o decyzji konferencji 

przedlitawskiej Izby posłów. — Głosy o prelimina- 

rzu budżetowym i wywodzie ministra Dunajew- 
skiego). 


Odpowiedź cesarza, dana deputacji sejmu 
galicyjskiego w Budapeszcie , i mowa ministra- 
prezydenta, hrabiego Taaffego na pierwszem 


posiedzenia Rady państwa rozprószyły pogłoski, 
szerzone z Wiednia, że sprawa regulacji rzek 
galicyjskich pójdzie w odwłokę z powodu niby 
niefortunnej uchwały sejmu galicyjskiego. Cho- 


ciażby Rada państwa uchwaliła ustawę w Spra- 
wie regulacji rzek galicyjskich, niezupełnie 
kwadrającą do ustawy sejmowej, to Sama ini- 
cjatywa sejmu w tej sprawie okazała się już 
teraz wielkiej doniosłości. Gdy sejm zebrać się 
ma na wiosnę, więc będzie i prędka możliwość 
zmodyfikowania tej ustawy, t. j. zastosowania 
jej do ustawy Rady państwa. 

W preliminarzu finansowym, przedłożonym 
na r. 1885 Radzie państwa, nie ma sabwencji 
dla kolei Czerniowieckiej na budowę kolei xe 
Lwowa do Rawy i granicy, chociaż niedawno 
donoszono, że juź układy w tej sprawie są na 
dokończenin. Źnowa więc o rok jeden rozpo- 
ezęcie budowy tej kolei będzie wstrzymane, 
jeżli delegacja nasza nie zniewoli ministra 
finansów do wniesienia dodatkowego kredytu. 
Zwracamy na tę okoliczność uwagę naszej de- 
legacji. 

sejmie węgierskim już poruszono kwe- 
stję fatalnego oddziałania zamierzonej przez rząd 
francuski podwyżki ceł zbożowych na smutny i 
tak stan rolnictwa w Austro-Węgrzech, i za 
proponowano środki przeciwdziałania, jak zni- 
żenie taryf kolejowych od przewozu zboża i zor- 
ganizowanie lepsze kredytu dla rolników. Gdy 
podwyżka ceł zbożowych we Francji x repre- 
zentowanych w Radzie krajów dotknęłaby głó- 
wnie Głalicję, więc niezawodnie delegacja nasza 
podejmie teraz tę sprawę, i takich samych środ- 
ków jak w Węgrzech domagać się będzie i dla 
Austrji. Uchwała sejmu, na wniosek hr. Alfre- 
da Potockiego, powzięta jeszcze wtedy, gdy mo- 
wy nie było o podwyższeniu ceł francuskich, a 
więc gdy jeszcze stan nie był tak groźny jak 
obecnie, posłuży jej za punkt wyjścia. 
na pierwszem posiedzeniu Rady pań- 
stwa lewica podjęła na nowo sprawę kolei Trans- 
wersalnej, odwołując się do odczytanych na 
na lwowskiem zgromadzenia wyborczem aktów 
sądowych. Sprawa ta wniesiona była przez le- 
wicę w zamiarze skompromitowania i obalenia 
ministerstwa, którego członków, czy też pod- 
władnych urzędników wyższych podejrzywano 
o udział w przeznaczonej na rodzielenie kwocie 
623.000 złr. Lecz gdy w A=: odczytanych 
aktach sądowych nie ma ani śladu o owym u- 
dziale osób urzędowych, a pomimo tego lewica 
żąda zbadania tych aktów przez komisję, więc 
teraźniejsze wystąpienie lewicy jaż tylko na o- 
ku ma skompromitowanie landerbankowiczów, 
będących posłami do Rady państwa i p. Kozłow- 
skiego. Że Landerbank przedewszystkiem jest 
solą w oku lewicy, i z il l 
nia jej, na temże samom posiedzeniu postawio- 
nego, ażeby rząd przedłożył Radzie państwa 
koncesję na kolej lokalną, którą dał Länderban- 
kowi na mocy przysługującego mu prawa, i 
wszystkie dotyczące tej koncesji akta urzędowe. 
Znowu podeipaywa lewica rząd o jakieś fawo- 
ry dla derbanka. 


Jeśli to co piszą z Kairu do Polst. Corr. 
sprawdzi się, wyprawa angielska do Chartumu 
w nowem okaże się świetle i nsprawiedliwione 
będą dawne przypuszczenia, że Anglicy raz 
stawszy się panami Chartuma, tego klucza gór- 
nego Egiptu nie opuszczą i idąc za radą Gor- 
dona, Sudanu nie zostawią na pastwę buntu. 

Polit, Corr. podaje wiadomość, że w jene- 
ralnym sztabie wyprawy zastanawiano się, czy 
z powoda nizkich wód na Nilu nie wypadnie 
po ogwobodzeniu Głordona, zaraz wziąć się do 
odwrotu, i uradzono, że wtedy dopiero odwrót 
nastąpi, gdy na rok przyszły wysokie wody 
ułatwią transport wracającego wojska Nilem. — 
Dotąd miało tylko 9.000 żołnierza angielskiego 
przejść Assuan. 


+ * 


Pół owy Paris z powodu decyzji kons 
ferencji afrykańskiej zapadłej 1. grudnia, pisze 
pomiędzy innemi: „Nie ma bynajmniej przesa- 
dy w twierdzeniu, że decyzja konferencji jest 
najdonośniejszym aktem, jaki od czasu kongre- 
su wiedeńskiego wyszedł od zgromadzenia 
państw europejskich. Byłoby niedorzecznością 
dziś już wysnawać z niego następstwa lub je 


widać to i z innego żąda-|8 


przepowiadać. Sądzimy, że będą one ważne i 
wej polityki.* 


nym komplecie, ale jeżeli zamierzali jaki nie- 
spodziany atak na rząd, to się zawiedli, pra- 
wica bowiem także w całym niemal komplecie 
już na tem pierwszem posiedzeniu stanęła pod 
bronią. I będzie to musiała czynić zawsze, gdyż 
centraliści zrozpaczeni będą się wszelkich mo- 
żliwych i niemożliwych fint chwytali, byle czem- 
kolwiek zainteresować swoich wyborców — gdyż 
nowe walne wybory do Rady państwa za pa- 
sem, a szeregi centralistyczne zdezorganizowane. 

Wiedeński korespondent Czasu donosi, że 
w tym celu umyśliła lewica, używać formy 
wniosków w sprawach, w których zwykło się 
interpelacyj używać, gdyż wniosek wywołuje 
dyskusję, więc jeden asumpt do hecy, a powtóre 
można znowu wyprawiać hece po powziętych lub 
niepowziętych uchwałach. I ztąd poszły znane 
nam już z wczorajszego telegramu wnioski le- 
wicy — przyczem rzecz godna uwagi, iż spra- 
wę kolei Północnej tylko w formie interpelacji 
poruszyli, 

P. Grocholski przybył już na to posiedzenie, 
i prawica serdecznie go witała. Złożyli ślubo- 
wanie poselskie nowi nasi delegaci pp. Barto» 
szewski, Lewakowski, Romaszkan i Starzyński. 

W chwili, gdy nasza deputacja sejmowa 
miała posłuchanie u cesarza, wygłosił hr. Taaf- 
fe w Izbie posłów wywód w sprawie powodzi 
galicyjskich. Wywód ten podajemy osobno. 

Rozpraw żadnych nie było na tem posie- 
dzeniu. Co wniesiono ze strony rządu lub stron- 
nietw, wiemy już z telegramów. Wniosek Neu- 
wirtha motywowany jest tem, że nadane Län- 
derbankowi koncesje na dwie koleje lokalne, 
przekraczają zakres władzy, danej rządowi u- 
stawą o kolejach lokalnych ; dalej, że koleje te 
nie są lokalne, bo są łącznikami ważnych linij 
przez państwo nabytych; i zresztą projekt tra- 
sy jednej z tych kolei był wypracowany przez 
organa rządowe dla dyrekcji kolei państwowych. 
Wniosek Schwaba dotyczy tych kolei prywa- 
tnych, które nie mając gwarancji państwswej, 
przez rząd nabyte zostały podczas przerwy par- 
lamentarnej. 

a * 

Przedlitawski preliminarz budżetowy na r. 
1885. i wywód p. ministra Dunajewskiego 
przyjęte zostały przychylnie, poniekąd nawet 
przez prasę centralistyczną. Nawet Fester Lloyd 
przyznaje znaczny znowu postęp na drodze 
do ideału p. Dunajewskiego, jakim jest budżet 
bez niedoboru; przypina mu jednak różne 
łatki, z2 których jednak  przedewszystkiem 
wydobywa się żal, iż renta węgierska poszła 
wprawdzie w górę, ale nie na tyle, jakby pójść 
powinna w porównaniu z kursem renty austrja- 
ckiej. Słusznie jednak podnosi Pester Lloyd, że 
podczas gdy węgierski minister skarbu ` opiera- 
jąc preliminarz na r. 1885. na wynikach finan- 
gowych z r. 1883. tak jak i p. Dunajewski — 
przyznał jednak i w preliminarzu uwydatnił 
możliwość 5 mil. ubytku — podczas gdy p. 
Dunajewski w swoim preliminarzu zeskontował 
całą możliwą podwyżkę, opartą na wynikach 
z r. 1883., i przyjął podwyższenie we wszel- 
kich gałęziach dochodu, mimo że na śmiało 
mógł czynić to tylko co do podatku gorzelane- 
0 — a całkiem pominął spadek cen zboża i 
przesilenie cukrownicze, które się szeroko i na 
przemyśle i na rolnictwie odbije. Wszelako 
może praktyka przyzna rację energii i wytrwa- 
łości p. Dunajewskiego ! 


+ 


Korespondeneje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 3. grudnia. 
(Sprawa naftowa) 


Po raz pierwszy od lat wielu, które za- 
mieszkuję we Wiedniu, doznałem dnia wczoraj- 
szego rzetelnej pociechy, a wrażenie takowej 
posuwa mnie do niniejszej korespondencji. Czci- 
godny dr. Głintl, centralny inspektor kolei 

zerniowieckiej, miał dnia wczorajszego odczyt 
w klubie kolei austrjackich „O sile konkuren- 
cyjnej nafty galicyjskiej“ (Ueber die Coneurrenz- 

ähigkeit des galizischen Petroleums) przed 
bardzo poważoem gronem słuchaczy, że tak po- 
wiem, kwiatem tutejszej inteligencji. Z tutejszych 
dygnitarzy byli obecni: z ministerstwa spraw 
wewnętrznych radca dworu Liedel, z minister- 
stwa handlu br. Buschman i radca Lange, z 
ministerjum wojny pułkownik jeneralnego Bszta- 
bu Guttenberg. 

Przebywający tu namiestnik Galicji był 
też na tej biesiadzie moralnej obecny, jak ró- 
wnież poseł br. Romaszkan z Horodenki. Z za- 
mieszkujących we Wiedniu Polaków był tylko 
poseł Głniewosz z ministerstwa oświaty. 

Prelegent z całem ciepłem i przyjaźnią dla 
naszej prowincii, od początku do końca prze- 


wielki wywrą wpływ na rozwój międzynarodo- 


Na pierwsze posiedzenie przedlitawskiej Iz- 
by posłów zebrali się centraliści w niezwyczaj- 


prowadził swój odczyt, który jak wszyst- 
ko, co wyjdzie z ust lub z pod pióra zacnego 
inspektora, odznaczało się wielką ścisłością, | 
dał nowy dowód tak gorliwego śledzecia przez 
niego od lat bardzo wielu sprawy naftowej. 

W obecnym czasie słyszeć tu we Wiedniu, 
przez Niemca wypowiedziane słowa prawdy i 
sprawiedliwości, a cóż dopiero współczucia | 
przyjaźni dla Galicji, jest tą rzetelną pociechą, 
o której na wstępie wspomniałem. 

Dr. Głintl wskazał główne terreny, produ- 
kujące dziś w świecie naftę, i przedstawił je w 
takich grupach: Ameryka, Galicja z Bukowiną 
i Baku, jak również wykazał roczne w szeregu 
czasu tych grup produkcje. Przeszedł history- 
cznie sprawę naftową w Ameryce i Galicji, do- 
wiódł pierwszeństwa produkcji naftowej gali- 
cyjskiej i postawił $. p. Łukasiewicza na równi 
z pierwszymi założycielami przemysłu naftowe- 
go w Ameryce. 

Najwięcej szczegółowo rozszerzył się w 
swoim wykładzie o Słobodzie rungurskiej, za- 
znaczając jej ważność, i odczytał ostatni tele- 
gram ztamtąd o tamecznej dzisiejszej produkcji, 
podniosł głosem donośnym tę okoliczność, że je- 
dna z poważnych firm wiedeńskich zaangażo- 
waną jest w Słobodzie bardzo znacznym kapi- 
tałem. 

Mówił dalej o komunikacji dla nafty i bar- 
dzo gorąco nacechował konieczność kolei żela- 
znej z Peczeniżyna do Kołomyi. 

Wspomniał o konsorcjum Anglików, wier- 
cących studnie naftowe sposobem kanadyjskim, 
i o dobrych i pomyślnych rezultatach takowego. 
„ Rozbierał stosunki prawna nafty w Galicji 
i orzekł, że ostatnią uchwałę sejmu w tej mie- 
rze uważa za etapę dv regałn. 

Przytaczał ceny produkcyjne estnara ropy 
i cetnara rafinady. 

Wspomniał o renumeracji właścicieli grun- 
tów, która dochodzi do 30 pr. brutto. 

Z autentycznych dat, jakie otrzymał z kon- 
zulatu moskiewskiego, zaprzeczył wieściom dzien- 
nikarskim o tak olbrzymich w Baku rezulta- 
tach, które wszakże są bardzo poważne, i za- 
znaczył wreszcie, że Galicja wyprodukowawszy 
w r. 1883 510.000 m. cetn. ropy, zapłaciła 
1,200.000 złr. podatku. 

Oto jest los tej narodowej gałęzi przemy- 
słu, dźwigającego się od lat tylu i tak po- 
wolnie. 

W konkluzjach swoich dr. Gintl twierdzi: 
Jeżeli Galicja będzie mieć kapitały odpowie- 
dnie, eksploatację odpowiednią, drogi komani 
kacyjne, to nie potrzebuje się obawiać żadnej 
konkurencji. 

W końcu z całem ciepłem i siłą człowieka 
przekonania wygłosił, że jako patrjotę austrjac- 
kiego, drażni jego uczucie to ciągłe rozpisywa- 
nie się po dziennikach o olbrzymich eksploata- 
cjach nafty poza. Austrją, kiedy w jej sercu le- 
żą skarby gotowe. 

Zgromadzeni podziękowali żywemi oklaska- 
mi szan. prelegentowi, a p. namiestnik Galicji 
złożył mu przytem serdeczne specjalne podzię- 
kowanie. ; 

Dr. Gintl więc zrobił swoje, kolej teraz na 
Galicję, ażeby swego dopełniła. 


Bismark i Polacy. 


Znowu! Książę kanclerz niemiecki choruje, 
jak wiadomo, na Polaków, i zapewne czyni mu 
to ugg gdy może publicznie przeciw nim wy- 
stąpić i za wszystko złe odpowiedzialnymi ich 
uczymć. dnej w tym względzie sposobności 
on nie zaniedbuje, a nieraz czyni to i bez wła- 
ściwej sposobności. We czwartek, dnia 3. bm. 
skorzystał z wniosku Windhorsta o zniesieniu 
ustawy banicyjnej, aby znowu dać wyraz swojej 
ku Polakom niechęci. Przebieg rozprawy był 
następujący: ) 

Windhorst zaczął uxasadnienie swego wnio- 
sku od tego, czy w ogóle parlamenty mają je- 
szcze jakiekolwiek znaczenie, jeżeli Rada związ- 
kowa odrzuca wniosek, kilka razy przez parla- 
ment uchwalony. Ostatnie ataki kanclerza prze- 
ciw parlamentowi daleko po za granicami Nie 
miec wywołały senzację. Wygnanie z państwa 
dziś już nawet przeciw socjalistom nie bywa 
stosowane, dlaczegoż stosować je przeciw księ- 
kom? Państwo niestety nie pojmuje, że przeciw 
destrukcyjnym dążeniom dzisiejszych czasów po- 
trzebuje poparcia kościoła. j 

Hr. Behr imieniem stronnictwa państwa 
(Reichspartei) oświadcza, że z uszanowania dla 
Rady związkowej głosować ono będzie przeciw 
wnioskowi Windhorsta. K 

Socjalista Blos z zasady oświadcza się za 
wnioskiem, bo jest za uchyleniem wszelkich wy- 
jątkowych ustaw. Mimo to jednak zwraca się 
przeciw stronnicówu centrum, któremu czyni Za- 
rzut, że zawsze z początkiem trzechletniego o- 
kresu ustawodawczego jest opozycyjne, a pod 
koniec prowadzi politykę handlu z kanclerzem. 

Bismark odpowiada na zarzut lekceważe- 
nia parlamentu, że ciągłe ponowienia wniosku 
przez m Solary, odrzncanego, jest lekce- 
ważeniem R 


ady, która mie dopuszczałaby się| Bismark nie 


towi. Zresztą ustawa banicyjna, którą wnio- 
sek Windhorsta ma usunąć, za Puttkammera i 
Głosslera nie jest wcale stosowaną w Prusiech. 
Wniosek Windhorsta, to ów geslerowski kape- 
lusz, przed którym mają rządy uchylać głowy. 

W obronie utrzymania ustawy banicyjnej, 
powołuje się kanclerz na oświadczenie Głosslera, 


że jest ona niezbędną ze względu na polskie 


prowincje. Powstanie polskie z r. 1863 i zawi- 


kłania, które po niem nastąpiły, wykazały, jak 


niebezpieczny jest stan rzeczy w niemiecko: pol- 
skich ziemiach. Mogą tam znowu powstać sto 
sunki, które uczynią koniecznem stosowanie 
ustawy. Zarzucają mu, że nie używa on dzi- 
siejszej większości — ale organizm państwowy 
niemieckiej narodowości, któryby musiał ncie- 
kać się do pomocy kurji rzymskiej, nie dałby 
się długo utrzymać. Trudność cała leży w stron- 
nictwie centrum, które z taktycznych względów 
idzie razem z wolnomyślnymi i nie chce pokoju. 
Ono to zawsze przeszkadza, ilekroć zawar ie 
pokoju z kurją jest blizkiem. Punkt ciężkości 
stronnictwa tego leży po za Niemcami — i od: 
żyły w niem średniowieczne dążności antiho- 
henstaufowskie. On — kanclerz — nawet kon- 
kordatowi nie byłby przeciwny, ażeby raz już 


granicę położyć żądaniom centram. Ale przyja- |P 


Żni stronnictwa tego za taką bagatelkę uzyskać 
nie można — żąda ono znacznie więcej. Rząd 
musi w Rzymie znaleźć modus vivendi ze swy 
mi katolickimi poddanymi. Aie żądania kurji 
od rozpoczęcia rokowań z Masellą w r. 1878 
znacznie urosły; wtedy jeszcze uważano jako 
wielką koncesję przywrócenie pruskiego posel- 
stwa w Watykanie, ale od ówczesnej nagłej 
śmierci kardynała Franchi nie postąpiliśmy ani 
krokiem naprzód. 

On — Bismark — został do walki kościel- 
nej popchnięty niezbitemi dowodami, że w Pru- 
siech Zachodnich pod kierownictwem duchowień- 
stwa działano w duchu polonizacji; i dlatego 
rozpoczął on od zniesienia katolickiego oddzia - 
łu w ministerstwie wyznań, który stał pod 
wpływem polskich magnatów. Głdy po śmierci 
Franchiego rokowania nie postępowały naprzód, 
rozpoczął on sam czynić koncesje, jakoby spo- 
sobem zaliczki. Ale pomimo zaprzestania ściga 
nia księży, pomimo, iż nie stosowano ustawy o- 
brocznej — kurja nie uczyniła kroku naprzód 
Jeszcze w roku zeszłym bliskiem było obsadze 
nie arcybiskupstwa poznańskiego, kiedy unie- 
możliwiły to niemieckie wpływy w Rzymie, 
podnoszące, że jeżeli tylko dobrze się rząd na- 
ciśnie, i przy wyborach zajmie się wojownicze 
stanowisko, złamie się przez to opór Prus. Dla- 
tego też dalsze koncesje są niemożliwe. Oczeku 
jemy teraz koncesyj ze strony kurji; póki one 
nie nastąpią, póty i my, za mojem przynajmniej 
zezwoleniem nie ustąpimy. Dlatego nie chcemy 
i tej małej koncesji uczynić, ponieważ rokowa - 
nia o nowe obsadzenie arcybiskupstwa gnie- 
źnieńsko-poznańskiego jeszcze są w tokn, a rząd 
praski nie udzieli swego placet żadnemu prała- 
towi, któryby sympatyzował „z dążeniami do 
oderwania Prus Zachodnich i Poznańskiego od 
państwa, do tak zwanej polskiej rewolucji*. 
Koncesje należy zachować na czas owej walki, 
którą Windhorst zapowiedział. 

Windhorst stanowczo gani, że Bismark 
tę ustawę usprawiedliwia mniemanemi dążno- 
ściami Polaków. Przeciw usiłowaniom Polaków, 
mającym cechę zbrodni stanu, którym Wind- 
horst jednak przeczy, można polityczne wyda- 
wać ustawy, ale nie należy niewinnych księży 
pozbawiać ich niemieckiego obywatelstwa. Taka 
polityka mogłaby ich zmnsić do oporn. Kan 
clerz daremnie przeczy, jakoby brał udział w 
majowem ustawodawstwie, wszak on sam był 
rozstrzygającym tutaj czynnikiem. Ale tem wy- 
pieraniem się najlepiej dowodzi szkodliwości 
tych ustaw. Na zapytanie kanclerza, jakie są 
granice żądań centrum, odpowiada Windhorst, 
że pokój dopiero wtedy będzie absolutny, je- 
żeli w państwie i kościele przywrócony będzie 
zupełny status quo ante, jaki był za Fryderyka 
Wilhelma IV. — wtedy bowiem centrum będzie 
stać wobec rządu tylko jako polityczna partja, 
wtedy też znajdzie ono liczne punkta styczne 
z polityką kanclerza, tak, jak reforma cłowa i 
reforma socjalna przyszły do skatku tylko za 
pomocą centrum. Windhorst kończy wezwaniem, 
aby Izba, ponawiając uchwałę, przekonała 
kanclerza, jak stanowczo przy niej trwa. 

Bismark przeczy twierdzeniu Winhorsta, 
jakoby chciał rozwiązać parlament. Rozwiąza. 
nie byłoby wyznaniem, że z tą większością da- 
lej rządzić nie może. Chętnie postąpiłby on 
weding zasad parlamentarnych i usunąłby się, 
ustępując większości, złożonej z centrum, z po- 
stępowych i socjalistów, która w różnobarwności 
składu swego nie ustąpiłaby w niczem gabinetowi 
Gladstona, ale przywiązanie do cesarza zmusza 
go do zostania na stanowisku. Zresztą centrum 
nie zadowoliłoby się nawet zaprowadzeniem sta- 
tus quo anie z czasów Fryderyka Wilhelma IV. 
On szanuje karność i zwartość stronnictwa, a 
nawet żałowałby, gdyby się ono rozpadło — ale 
właśnie, że dla istnienia centrnm potrzebna jest 


jakaś resztka kulturkampfu, ustawa banicyjna 


musi być zachowaną. W ustawach majowych 
brał udziału — był wtedy w 


nigdy takich demonstracyj przeciw parlamen-|Barcinie a Roon był prezydentem ministrów. 


Podpis wymuszono na nim groźbą, że ministro- 
wie postawię kwestję gabinetową. Szczegóły u- 
staw majowych były nie po jego myśli. Brał 
zaś udział w ustawach z r. 1875 — szczegól- 
niej przy zniesienin trzech artykułów konsty- 
tucji — czemu tylko Falk oponował. Trwa on 
przy zasadzie: żadnych ustępstw bez wzajemnych 
ustępstw strony przeciwnej. Rząd potrzebuje 
broni przeciw agitacji szlachty i duchowień- 
stwa. Kończąc, ponawia kanclerz zarznty prze- 
ciw centrum, do którego stracił zaufanie, od- 
kąd się połączyło z lewicą i działa wedłng za- 
sady nuncjusza Meglii: Tylko rewolucja dopo- 
módz nam może. 

Narodewo-liberalny poseł Schmidt oświad- 
cza się przeciw wnioskowi Windhorsta, tożsamo 
czyni Helldorf imieniem większości konserwaty- 
stów. Schorlemer broni stronnictwa centrum prze- 
ciw zarzutom kanclerza. Graeve i Magdziński 
protestują przeciw atakom kanclerza na Polaków. 
Stöcker (antisemita) imieniem mniejszości kon- 
serwatystów oświadcza się za wnieskiem Wind- 
horsta. Richter odpiera twierdzenie kanclerza, 
jakoby nie był brał udziału w utworzeniu u- 
staw majowych; kanclerz do dzisiaj jest jedynie 
rozstrzygającym czynnikiem w całej polityce. 
rzeciw Polakom wystarczy arsenał powsze- 
chnego ustawodawstwa. Lewica nie jest skłonną 
do popierania dyplomatycznych rokowań kan- 
clerza z kurją — kanclerz bowiem ma w tem 
cele nie kościelne, lecz polityezne, 

Po tej rozprawie, która trwała 5, godzin, 
wniosek Wfindhorsta przyjęto 217 głosami prze- 
ciw 92. Czy ta imponująca większość przekona 
kanclerza? Wątpimy. 


Nowy okres 


moskiewsko-prawosławnej propagan- 
dy w Galicji. 


IL. 


Wedle programu prof Łamańskiego na od- 
bytem w przeszłym tygodniu uroezystem zgro- 
madzeniu  „Słowianskawo  błagotworitielnawo 
komitieta*  wyłaszczonego, inicjatywa do wzmo- 
enienia żywiołu słowiańskiego po za granicami 
caratu w duchu moskiewskim, powinna wyjść 
od Moskwy — „a przedewszystkiem Słowianom 
zachodnim musi być daną sposobność zbliże- 
nia się do Moskwy za pośrednictwem języka i 
literatury moskiewskiej.“ 

Słowiański komitet dobroczynny — jak do- 
noszą dzienniki, przyjął z zapałem program p. 
Łamańskiego — i u nas rozpoczyna się już na- 
der energicznie jego wykonanie. 

Mianowicie zapowiada najpierw p. Pło- 
szczański rozwinięcie wydawnictwa Słowa przez 
przybranie znaczniejszej liczby młodych sił pi- 
sarskich w skład redakcji, i dołączanie bez 
podwyższenia ceny prennumeracyjnej 
w 2—3 arkuszowych zeszytach dla wszystkich 
prenumeratorów dodatkn p. t. Prikarp iskaja 
Ruś w języku moskiewskim. Treść tej nowej 
publikacji ma być wyłącznie poświęconą histo- 
rji i opisom miejscowości — w tym kierunku, 
aby udowadniać łączność należących do austro- 
węgierskiej monarchii okolic Rusi z Moskwą. 

W stycznin 1885 przypada 25. rocznica za- 
łożenia wydawnictwa Słowa. Redakcja zapo- 
wiada święcenie tej rocznicy w sposób uroczy- 
sty — w program zaś obchodu zaliczono także 
wydanie w kilku arkuszach numeru jubileuszowe- 
go, do którego wedle obwieszczenia w nr. 126wy- 
drukowanego, mogą być nadsyłane artykuły albo 
„w czysto literackim języku moskiewskim, albo 
w przybliżonym do niego języku ruskim, ja- 
kiego Słowo jeszcze używa.* 

W numerze 127 Słowa pojawiło się znów 
ogłoszenie niejakiegoś pana Kwintylianą Łużni- 
ckiego, który zapowiada wydawnictwo „Biblio- 
teki moskiewskich autorów“: Turgeniewa, Go- 
gola, Puszkina, Lermontowa i in. we Lwowie 
w moskiewskim oryginale, „umyślnie* (sob. 
stwienno) dla ruskiej publiczności w Galicji. 
W ogłoszeniu swojem pisze pan Łażnicki : „U 
nas w Galicji wiele spierano się o to i spierają 
co do stosunku literatury halicko-ruskiej do 
powszechnej literatury moskiewskiej t. z. „wiel- 
korusskiej.* Teraz już niemal wszyscy zdrowo- 
myślący (sie!) ludzie u nas zgadzają się z tem, 
że spory te były po największej części bezpło- 
dne. A bezpłodnemi były one z tego powodu, 
iż nie były oparte na istotnej znajomości lite- 
ratury moskiewskiej. Znajomość ta jest jednak 
niezbędnie potrzebną tak do rozstrzygnięcia o- 
wego sporu, od tak dawna poruszającego Ga- 
licję, jak niemniej także dla literackiego wy- 
kształcenia „haliekich Russkich. Lecz poznajo- 
mieniu się ich z nią stał na zawadzie niedo- 
statek moskiewskich wydawnictw w Galicji, 
które prawie wyłącznie drukują się w Moskw 
i rzadko gdzie można z niemi spotkać się w 
Galicji, a jeźli są gdzie, to kosztują bardzo 
drogo.* 

Ażeby przeto temu niedostatkowi zapobiedz, 
zapowiada pan Łużnieki wydawnictwo moskiew- 
skich autorów we Lwowie w zeszytach miesię- 
cznych, 60 arkuszy ścisłego druku rocznie za 


POGADANKA. 


(Lndzie prawdziwi i fałssowani. — Sentymentalna 
filantropia. — Opera chleba. — Rewanż franenzki, — 
Polityka obstrnkcyjna. 


Dwie „one“, opera i zima, to najświeższa 
nowość lwowska. Wiosna w zimie — to ope- 
ra — powiedziałbym stylem Wiktora Hugo. 
O operze i o poszczególnych tejże reprezentan- 
tach już śpiewsłem. Najświeższą śpiewaczkę 
pannę Billoni boję się opiewać, mógłbym bo- 
wiem palnąć jaką nielojalność; diva ta nie jest 
ideałem rządowym; wys. rząd i organ jego, Ga- 
seta Lwowska znajdują w niej wiele mankamen- 
tów, a że mankamenta są cechą charakterysty- 
czną tych sfer wysokich, a usposobienia równe 
ani się z sobą zgadzają, ani też w sobie ko- 
chają, przeto nie mogła Lembergerka zagusto . 
wać w Śpiewaczee tej koloraturowej, której głos 
— mówiąc nawiasem — większy jest od niej 
samej. "mą -a 

O zimie da się już więcej powiedzieć. Spra- 
Wa mrozu obchodzi więcej szanownych czytel- 

ów, którzy nie potrzebowali płacić wstępu, 
a przecież byli wszyscy na jej śnieżystej, za- 
prawnej poświstem wichru premierze, Zima 
nie jest tylko kwestją klimatyczną, lecz ow- 
szem kwestją społeczną, 


ma E 


Natura obeszła się z ludźmi po macoszemu; 
są oni poprostu wynaturzeni. Lada jakie czwo- 
ronożne stworzenie ma swoje własne futro i nie 
potrzebuje stroić umizgów do p. Czapczyńskie- 
go. Jedna tylko korona stworzenia, człowiek, 
ten król na wygnaniu, na wygnaniu stokroć nie- 
znośniejszem od św. Heleny lub też Chislehur- 
stu, dzwoni zębami od zimna i zbiedzony mro- 
zem, śpiewa wielki hymn tryumfalny: Jaki ja 
pan! Tymczasem nie jest takim panem, jakby 
ma się zdawało. Niedawno widziałem stwo- 
rzenie dwunożne. Miało nos, oczy i uszy tak 
podobne do ludzkich, że naturalista mógłby je 
nazwać homo vulgaris. Nie jestem biegłym zoo- 
logiem; stworzeniu temu brakło butów, paltota, 
na twarzy zostawił głód swoją wizytową kartę 
— to nie człowiek, powiedziałem. 


Takich pozornych niby ludzi nie brak noce 
legujących w rynsztokach, nie brak ich wszę- 
dzie tam, gdzie znowu prawdziwy nie zajrzy 
człowiek. Czy „prawdziwi* ludzie nie zechcieli- 
by liczby swej powiększyć pode tych pre- 
tendentów do nazwy człowieka, do godności 
„prawdziwego* człowieka, a więc właściciela 
butów, paltota i bochenka chleba. Żartem „pra- 
wdziwi* lndzie byliby wtedy prawdziwymi na 
serjo. 

Na mojej palecie — jakby powiedział tran- 
seendentalno-bukietowy stylista Gazety Krakow- 
skiej p. T. z. — nie czerni się czarno-smętnych 
barw koloryt, ale kiedy zima mrozi setki bie- 
daków, niech mi wolno będzie zakołatać do serc 
nie czułych, ale do serc ludzkich. Czułość jest 
sentymentalizmem naiwnym u podlotków, Śmie- 
sznym u starych dewotek. Poważnie pojęte u- 


czucie ludzkości godnem jest rozsądnego umy- 
słu. Do tego to uczucia apeluję. Apeluję w za- 
wody z moim szanownym kolegą, autorem ar- 
tykułu : „Pamiętajmy o ludziach*, zamieszczo- 
nym niedawno w Gazecie, 


Kwitnie u nas sentymentalizm, nie wzrasta 
wcale uczucie ludzkości. Wiele dam i specjali- 
stów dobroczynności zajmują się składkami na 
wstydzących się żebrać, a częściej na wstydzą- 
cych się pracować. Pieniądze wygrane zwykle 
przez nczennice klawiaturowej sławy p.Marka do- 
stają się wprawdzie tam, gdzie nie panuje kom- 
fort, ale rzadko wpływają tam, gdzie sroży się naj- 
czarniejsza nędza. NDzanowni czytelnicy ze wsi 
przywykli te nasze humanitarne deklamacje 
kłaść na karb egzaltacji dziennikarskiej, Nie 
zdarzyło się wam nigdy widzieć chłopa amie- 
rającego z głodu. I ja nie widziałem nigdy w 
normalnych stosunkach głodnego chłopa. Gło- 
dnych robotników widziałem jednak i pomyśla- 
łem sobie, czy nie lepiej by było, aby zamiast 
koncertów dawanych na dochód rygorozan- 
tów wyznania mojżeszowego były koncerta na 
dochód tych, co dziś jęczą, ale jutro, choć 
głodno i chłodno, krzyczeć już będą, tym krzy- 
kiem, który bardziej popularny od najświetniej. 
szych oper Verdiego, tym krzykiem, którego nu- 
ta prosta i łatwa, jak łatwe i proste są Bło- 
wa: Dajcie chleba. Niedawno dawano taką o- 
perę głodną w Paryżu, nie w Operze włoskiej 
ani też w błyszczącym gmachu Opera Comique, 
ale na ulicach, na bulwarach, pod gołem nie- 
bem. Choć Paryż daleko — to nędza jednak 
blisko, a jeżeli paryskie crś-crś weszły kiedyś 
tak szybko w modę to i paryski okrzyk może 


znależć naśladowców. Dawno już jak zmarła 
Marja Antonina a przecież tak chętnie posłu- 
gujemy się jej słowami: Nie macie chleba — 
jedzcie bułki, Mało jesteśmy oryginalni w od- 
powiedziach. 


Niechętnie bardzo dmę w wielką trąbę i mie 
radbym drobne rzeczy wielkiemi słowy wygła- 
szać — sądzę jednak, że słowa powyższe, któ- 
remi atm dać pani filantropii nauczkę jak 
ma szafować swojemi funduszami, nie są pozba- 
wione pewnej racji. 

Kiedy jaż zażeglowałem do Francji, to po- 
wiem państwu, iż obawiam się wielce, aby nie 
rozegrał się tamże jaki wielki narodowy skan- 
dal. Czułostkowość dyplomatyczna jaka się te- 
raz w polityce francusko-niemieckiej dajë spo 
strzegać, nie ograniczy się tylko na czczych 
kombinacjach zwolenników wielkiej polityki, 
ale gotowa narobić we Francji dużo breweryj. 
Co się stanie ze słowami markiza Galliffeta, 
czy jenerała Vinoy. Jeden z tych panów miał 
powiedzieć, iż kaźdy Francuz, który mówi o 
rewanżu, powinien być wytarganym za uszy; 
ktoby jednak o tym rewanżu dzień i noe nie 
myślał, powinien znowu najprzykładniej dostać 
w skórę. Jakże teraz będzie z tą skórą, z tą 
francuską, republikańską skórą ? I kto się zaj- 
mie egzekucją ? Kto obejmie urząd kalafakto- 
ra? Dobry każdy, nawet Henryk Rochefort, by- 
leby tylko nie zechciał Bismark, zmieniwszy 
kiedyś front, dobrać się znowu do paryskiej 
skóry i obić ją za to, że przestała myśleć o 
rewanżu, 

Większość parlamentu niemieckiego uwal- 
nia obecnie wszystkich anti-Bismarkowiczów od 


wieszania psów na kanclerza j na jego Tyrasa, 
Niemcy nie dają się za nos wodzić. Niech te 
słowa będą sztyletem, zapchanym w serce tych 
wszystkich, którzy nie mogą sobie przedstawić 
Niemca dobrym politykiem i wolnomyślnym o- 
bywatelem. Głdyby jeszcze żył Heine i Bórne, 
jakąż by ta polityka „obstrukcyjna* wywołała 
u nich konsternację? Jakżeżby się dziwili, że 

iemiec pozbył się swej natury służalczej, że 
przestał być pudeltren, że rzucił w kąt fi- 
listyńską szlafmycę a założył butnie kapelusz 
na bakier i straże marchewkę i to komu? — 
Bismarkowi, którego możemy wprawdzie wszy- 
scy nie-Niemcy głośno i po cichu przeklinać, 
ale który dla Niemiec był czemś przecie, który 
obdarował ich pięciomiliardową chimerą i do- 
konał tak maluczkiego dzieła jak zjednoczenie. 

wiadczy to o sile i energii Niemców, „Niepo- 
dobasz się nam pan ze swoją polityką wewnę- 
trzną, wypowiadamy mu więe służbę. Robimy 
politykę „obstrukcyjną* — (z przeproszeniem) — 
mówi większość parlamentarna. 

Znam ja kraj, nie ten gdzie pomarańcza 
kwitnie, którego Bismarki są mniejsi, a gdzie 
przecież polityka Koła nigdy na obstrukcję nie 
zaniemogła, gdzie... Ach! te nowoczesne termi- 
na polityczne, zaczerpnięte z medycyny! Poli- 
tycznego artykułu nie podobna przeczytać w 
kobiecem towarzystwie. Chciałem powiedzieć, 
iż znam kraj, którego skołowaciaąła polityka 
nie potrzebuje nigdy zażywać Morisona. 


Michał Gr, 


ww 


3 złr. z dodatkiem słownika, w którym mo- 
skiewskie słowa i zwroty mowy będą w halic- 
ko-ruskiem narzeczu* objaśnione. 

Zwykle wynosi w naszych stosunkach cena 
podobnych wydawnictw trzy albo cztery razy 
tyle. Więc istotnie podziwiać należy „poświę- 
cenie" pana Łnżnickiego dla sprawy szerzenia 
utworów klasyków moskiewskich w Galicji, gdy 
ofiaruje je tak zdnmiewająco tanio l... 

W najnowszym numerzą Słowa znajdujemy 
także artykuł, z którego dowiadujemy się, że 
w tutejszych kołach moskalofilskich postano- 
wiono w najkrótszym czasie otworzyć do pu 
blicznego użytku bibliotekę Narodnego domu 
Fakt otwarcia nowej biblioteki sam przez się 
nie mógłby ani zadziwiać, ani też nie powinien- 
by być powitanym nieprzychylnie, gdyż bądź 
co bądź biblioteka jest zawsze źródłem wiedzy, 
a czem więcej gdzie takich źródeł, tem lepiej. 
Charakterystyczne światło na cel właściwy te- 
raźniejszej zapowiedzi otwarcią biblioteki do 
publicznego użytku rzuca jednak ta okoliczność, 
że na patrona tej spr wy obrano znanego rene- 
gata galicyjskiego, byłsgo profesora uniwersy- 
tetu lwowskiego, Jakóba Gołowackiego, który 
obeenis przebywa w Wilnie, w służbie moskiew- 
skiej. Bibliotekarzem mianowany jest znany pu- 
blicysta moskalofilski, eksredaktor Słowa, p. 
Bohdan Dziedzicki, którego opłaca czeski Bank 
asekuracyjny „Slavia“, w zamian za protekcję, 
jakiej użycza Narodny dom interesom asekura- 
cyjnym „Slavii* w Galicji. Pan Dziedzicki uda- 
wał się do Grołowackiego z prośbą o pomoc i 
radę co do sposobu jak możnaby najłatwiej za- 
opatrzyć czytelnię publiczną w Narodnym domu 
w dzieła i czasopisma moskiewskie. W odpo- 
wiedzi przysłał mn p. Głołowacki adresy auto- 
rów i redakcyj moskiewskich, do których za: 
rząd Narodnego domu o poparcie udać się po- 
winien — i tak dalej pisze: „Ja myślę, że naj- 
lepiej byłoby, jeżelibyście osobiście wybrali się 
do Warszawy, Wilna, Petersburga, Moskwy, 
Charkowa, Kijowa i Odessy — a ręczę wam, 
że zbierzecie całą bibliotekę.“ 

Ostatnim wreszcie objawem  spotęgowania 
się zabiegów moskalofilskich w naszym kraju 
wskutek podróży pp. Neumowicza i Płoszczań- 
skiego do caratu, jest dotychczasowy przebieg 


przesilenia Banku kryłeszańskiego. Faktem jest | dat 


z nikąd nmiezaprzeczonym, że z Petersburga o0- 
fiarowano via Berlin pomoc pieniężną na asa- 
nację tego zakładu, i że początkową zaliczkę 
już nawet nadesłano. Otóż z Bankiem kry- 
łoszań skim związane są interesem  pienięż- 
nym wszystkie instytucje ruskie, które jakiś 
majątek posiadają — jak np. oba dyecezalne 
fundusze zapomogi dla wdów i sierót po księ- 
żach ruskich, Dom Narodny, bractwo Stau- 
ropigialne we Lwowie itd. oprócz tego zaś 
także osobiście wszyscy zamożniejsi Rusini, 
którzy bądź jako członkowie z nieograniczoną 
poręką, bądź też jakż właściciele książeczek 
wkładkowych mocno są w tem  interesowani, 
ażeby interesa Banku uregulowane zostały w 
jakikolwiekbądź sposób bez narażenia ich na 
straty pieniężne. Ten przeto, kto opanuje upa- 
dający Bank, zobowiąże dla siebie jego intere- 
sentów. Jeżeli więc układ w tej Sprawie z 
moskiewskimi finansistami przyjdzie do skutku 
(co w tych dniach musi stać się wiadomem, 
gdyż 1. b. m. upłynęło przyznane Bankowi 
przez wierzycieli jego moratorjum) to przede- 
wszystkiem przedsięwaiętą będzie puryfikacja 
zarządu z żywiołów źle widzianych w kołach 
moskalofiiskich, a następnie rozpocznie sią za- 
pewne na szerszą skalę „polityczno-finansowa* 
działalność opanowanej niawięlkirą ALOBRRK wo 
kosztem przez Moskali instytucji, która głębo- 
kie zapuściła już korsęnie w kołach ruskich w 
naszym kraju. ° 

Zwracamy uwagę nma te wszystkie okoli- 
czności, stanowiące początek nowego okresu 
agitacji moskiewskiej w naszym kraju, wedle 
zwą” z niezaprzeczonym sprytem  obmyślanej 
metody. 

Czyż tylko przeciw Polakom i „szlachecko- 
polskim“ rządom w Galicji wycelowane są od- 
słonięte kj baterje moskalofilów naszych ? 

nie, 

W pierwszym rzędzie, jak tu jnż wczoraj 
nadmieniliśmy, „mają pociski ich uderzyć na je- 
dnego z bardzo energicznych przeciwników te 
raźniejszego porządku politycznego w naszym 
kraju, który jednak jest zarazem także przeci- 
wnikiem moskalofńilstwa, i w łonie duchowień- 
stwa, w kołach świeckiej inteligencji ruskiej, 
w prasie i w instytucjach rnskich zawzięcie — 
a wszędzie zwycięzko walczy z hydrą moskalo- 
filstwa w naszym kraja, demaskując bez litości 
jego nicość moralną, i wypierając go krok za 
krokiem na coraz ciaśniejszy teren. Tym mimo- 
wolnym sojusznikiem naszym w walce z moska- 
lofilstwem są — narodowcy ruscy. Dla 
nich rozpoczyna się teraz ogniowa próba... i 

I jakżeż Polacy mają zachować się w tej 
aferze? Czy mamy z założonemi rękami przy- 
patrywać się zapasom, albo w najlepszym razie 
oglądać się na sukurs działalności rządowej? 
Byłoby to błędem ciężkim, 

W walce pomiędzy naszą ideą narodową a 
moskiewskim panslawizmem ścierają -wię dwa 
prądy przeciwne, wnikające do najgłębszych taj: 
ników rozwoju dziejowego ludzkości: to walka 
cywilizącji zachodniej z bizantynizmem, pojęcia 
swobody indywidualnej i swobody rozwyeju spo- 
łeczeństW narodowych z despotyzmerm” azjaty- 
ckim. Jeżeli całe społeczeństwo nasze, wszyst- 
kie jega warstwy oświecone nie zrozumieją do- 
niosłości sprawy, 0 którą tu chodzi, jeżli na 
wszystkich pełach dziąłalności publicznej i spo- 
łecznego życia nie weźmie każdy z nas — „ja- 
ko kto może“ czynnego udziału w pracy nad 
organicznem wzmocniegieam — wszystko jedno: 
w duchu polskim lnb ruskim naszego 
społeczeństwa, jeżeli nie nauczymy s ę puszczać 
mimo ugzów małodusznej polemiki, a cznjnie na- 
tomiast będziemy zwążali na fakta konkretne, 
które w około nas dzieją się — to nie dziw, 
jeżeli tacy panowie Płoszczańscy będą mogli po- 
róść u mas we wpływy i znaczenie. 

Moge jednak Bóg da, Że tego nie docze- 
kamy! 

Jesteśmy teraz — i nie wiadomo na jak 
długo jeszcze pozostaniemy panami sytuacji w 
naszym Kraju. Od naszego taktu politycznego, 
od naszej energii i zręczności zależy to, ażeby- 
śmy ze skutkiem zdołali zwalczać cianące się ze 
wszech stron wrogie nam wpływy, zmierzające 
e poc rozbicia społecznego. Caveant con- 
BULEB i... 


Expose prezesa ministrów hrabiego 
Taaffego 0. ostatniej klęsce powodzio- 
wej w Galicji. 


Wysoka Izbo! Z wielkim moim żalem zno- 
wu jestem zmuszony zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby na fatalną katastrofę, która po odroczeniu 


Wys. Rady państwa dotknęła jeden z krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa. 

W miesiącach czerwcu i lipcu b. r. nawie- 
dzoną została Galicja powodziami, które nad 
zwyczajne zrządziły szkody, i przewyższyły 
wszystkie podobne w kraju tym zaszłe wypad- 
ki Wartości milionowe poszły w ruing; obszer- 
ne, urodzajne i gęsto zaludnione niziny nadrze- 
czne zostały zuisz:zone i pozbawione ochrony 
przeciw przyszłym tego rodzaju klęskom. Kata- 
strofa dotknęła prawie całą zachodnią część 
kraju i także część Galicji wschodniej, gdzie 
cała górna dolina Dniestra od Sambora i Ko- 
marna, aż do okolic Jezupola i Marjampola, z 
przestrzenią przeszło dziesięciu mil kwadrato- 
wych stała pod wodą, gdzie. dopływy” Dniestru 
całemu wschodniama. stokowi Karpat tem do- 
tkliwszą wyrządziły szkodę, iż okolica tamtej- 
sza nie mogła się jeszcze pozrzepić po skutkach 
powodzi w r. 1882 która oszczędziła Galicję 
zachodnią. 

W zachodniej części uległy szczególnie ob 
szerne porzesza Wisiy i jej dopływów niszczą- 
cej sile powodzi, i tam, gdzie dopływy Wisły 
szalały straszliwie, jak np. Łęka, która pozry 
wawszy tamy, całą okolicę okropnie zniszczyła, 
nie pozostawiając ani dla ludzi, ani dla bydła 
jakichkolwiek środków utrzymania. 

Bałwany porywały wszystko z przerażają- 
cą gwałtownością, docierały nawet do okolic, 
która od ludzkiej pamięci oszczędzane były od 
podobnej klęski, i w kilku straszne poczyniły 
zniszczenia w gościńcach, mostach i tamach, w 
domach mieszkalnych, w uprawie i zboża. Do- 
tknięte okolice przedstawiały obraz zniszczenia 
i nędzy. 

Nie mogę sobie oszczędzić bliższego wej- 
ścia w szczegóły, o ile rozporządzam potrze: 
bnemi datami przedłożenia, które rąk moich 
doszło. ` 

Prawie wszystkie rzeki kraju wystąpiły z 
brzegów i zrządziły rówme, jak wpływające 
do mich strumienie, niemogące znaleźć z powodu 
wysokiego stanu wody w rzekach odpływu, 
ogromne szkody na szerokich przestrzeniach. 

Wydział krajowy przedłożył rządowi wy- 
kaz, w którym ua podstawie wykazów repre- 
zentacyj powiatowych, następujące znajdują się 


"Ilość dotkniętych powodzią gmin i posia- 
dłości większych wynosi 2669, ilość poszkodo- 
wanych rodzin 95.000, a członków rodzin 
391.943. 

Ogół szkód podany jest na 12,246,170 zł., 
w którejto liczbie nie jest objętą wielka ró- 
wnież szkoda w kolejach żelaznych. 

Szkoda ta rozdziela się na 53 powiaty, 
między któremi, co do sumy szkody ogólnej, 
idą przed innemi powiaty: brzeski, przemyski, 
jarosławski, wadowicki, mielecki, dąbrowski, 
tarnobrzeski i bocheński. 

ozkoda podaną jest w powiecie brzeskim 
na 1,150.000 zł ; w pow. przemyskim na 843.000 
zł., w pow. jarosławskim na 810.000 zł. ; w 
pow. wadowickim na 732.000 zł.; w pow. mie- 
leckim na 661,000 zł.; w pow. dąbrowskim na 
634.000 zł.; w pow. tarnobrzeskim na 545 000 
zł.; w pow. bocheńskim na 524.000 zł. 

Prócz tych powiatów, podanych jest 13 po 
wiatów, jako to: bialski, drohobycki, grybow- 
ski, jasielski, krakowski, łańcucki, pilznieński 
rudeński, rzeszowski, samborski, tarnowski, wie- 
lieki, żydaczowski, z poniesieniem szkody wyż- 
szej od zł. 200.000. 

(Wielka ilość grnntów nadbrzeżnych została 
uniesioną, kilka tysięcy budynków częścią 
wodą porwanych, częścią mniej lab więcej zni- 
szozonych. 

Namiestnik donosi na podstawie dochodzeń 
prowadzonych przez władze polityczne, Ża 
szkoda, jaką poniosła tylko mniejsza własność 
włościańska w 44 powiatach, podaną jest na 
4,730.128 złr. Przytem czyni namiestnik uwagę, 
że szkoda, jaką poniosła większa własność w 
tych powiatach, wynosi przynajmniej równie 
wysoką sumę i dochodzi co do ogółu szkód, z 
dolieczeniem publicznych szkód w mostach, go 
ścińcach i budowach wodnych, również do po- 
dobnej cyfry, jak szkoda wyrządzona krajowi 
powodzią. 

Rozumie się, że cyfrom tym nie można 
szczególnej przypisywać dokładności. Tyle atoli 
jest pewnem, że dowodzą one nadzwyczajnych 
rozmiarów strat poniesionych. 

I w Galicji ludność dotkniętych okolic 
przyjęła mężnie, wytrwale i z rezygnacją wal- 
kę ze zniszczeniem. 

Reprezentacja kraju, organa administracyj- 
ne i komitety pomocnicze, które natychmiast 
w kraju dobrowolnie się tworzyły, uczyniły 
wszystko, aby działać przeciw potężnemu ży- 
wiołówi i nieść pomoc nawiedzonej ludności. 

Poświęcającej się pomocy wojskowości, 
żandarmecji i licznych osób, które się dziełu 
ratunku z największem zaparciom siebie odda 
wały, zawdzięczać należy, że tylko niewielu lu- 
dzi utraciło życie, 

Wobec przedstawionych rozmiarów klęski i 
ciężkich jej następstw, nieuchronnem było, aby 
niezwiącznie nastąpiła nadzwyczajuą pomoc ze 
strony krajn i państwa. Ministeri przeto już 
wtedy, zarządziwszy powszechne składki, wy- 
robiła reskrypt cesarski z 28. lipea br., mocą 
którego rząd, aby zadośćuczynić najpilniejszym 
wymaganiom, na podstawie $. 14. úğtawy zasa- 
dniezej o reprezentacji państwa, umocowanym 
zogtał udzielić z fnnduszów państwa potrzebn- 
jącym pomocy w Galicji wsparcia aż do sumy 
800.000 złr., częścią jako dar, częścią jako za- 
liczkę pod zaręczeniem kraju. 

Pozwalam sobie przedłożyć Izbie depntowa- 
nych ten reskrypt cesarski do dalszągo konsty- 
tucyjnego traktowania. 

Przyzwolonych kredytów użyto częścią dla 
utrzymania ludności, częścią dla prągprowadze- 

zapa ziójezych restauracji zniszczonych przed- 
miotów, a wskutek tego daną zostąła także lu- 
dności sposobność do zarobkowania. O ile, o- 
prócz już udzielonych kredytów i innych środ- 
ków, jeszcze dalsze wsparcia ze skarbu państwa 
okażą się koniecznemi, aby ntrzymanie dotknię- 
tej ludności w krytycznej chwili umożliwić, to 
okaże się z dalszych badań, które jeszcze nie 
są ukoheżone. Rezultat tych badań będzie de- 
cydującym dla dalszego postępowania rządu i 
dla wysokości żądań, jąkie w tej mierze sta- 
wiane będą wysokiej reprezentacji państwa. 

Rozchodzi się atoli także o to, aby powtó- 
rzenia się podobnego nieszczęścia na przyszłość 
wedle możności zapabiedz. Powódź tegoroczna, 
jak przedstawiłem, nadzwyczaj szerokie rozmia- 
ry obejmująca i brzemienna w następstwa, nie 
jest jednak w Galicji rzadkim wypadkiem. Nie- 
stety muszę stwierdzić, że jeżeli rzucimy okiem 
na bardzo odległy okres czasu, to przekonamy 
się, że znaczna, ilość powodzi wstrząsnęła do- 
brobytem tego kraju.. Od 1860 r. począwszy, 
mnioj lub więcej rozległe powodzie wydarzyły 
się w Galicji w latach 1864, 1867, 1869, 1871, 
1872, 1874, 1876, 1879, 1880 i 1882. Najzna- 


dzają okoliczności już w akcie oskarżenia napro- 
jaką dał świadek oskarżonemu w dniu 8. lutego, 
tj. prsed szkontrem powierzonej oskarżonemu kasy 


sek o przesłuchanie ustne świadków Ostrowskiego, 
Piepesa, Cechlika, Knezmaka, Lennika, 
innych — zaś p. proknrator zażądał świadków Czer- 
nika i Miłaszew skiego. 


znawców pisma celem stwierdzenia podpisu p. Zaa- 


sił się do áwisdka p. Zaak o podpisanie weksłu na 
350 zł, co zrobiłem, powiada świadek. 


spłacić, 


czniejsze powodzie przypadają na lata 1567 i 
1882. W r. 1867 nawiedziła powódź 34 polity- 
cznych powiatów, 809 gmin i 134 obszarów 
dworskich, a szkodę tem wyrządzoną  obliczo- 
no w przybliżeniu na blisko 10 milionów złr. 

W r. 1882, w którym szczególniej dorze- 
cze Dniestru wylało, wynosiła ogólna szkoda 
w 20 politycznych powiatach, powodzią do- 
tkniętych, około 20 milionów złr. 

Ta tak często się powtarzające i kraj tak 
ciężko dotykające katastrofy, wskazują wyra- 
Źnie, iż jest rzeczą nicodzowną zwrócić szcze- 
gólniejszą uwagę na rzeki galicyjskie i poczy- 
nić wybiegające po za zakres istniejących u- 
staw zarządzenia, któreby mogły się stać mo- 
żliwą ochroną przeciw powtarzaniu sią podo- 


zostujący z nim przyjaźci, niepodpisywał mu je- 
dnak żadnych weksli, a więć nznaja dwa weksle 
na 1000 sł., a jeden na 480 zł za falsyfikaty, co 
zresztą o:karzony przyznaje. Na zapytanie obrońcy, 
p:dsje świadek, że mówił z oska sonyn o d: ficyc'e 
w kasie majstrów, Oskarzony powiedsiał mn w ów- 
czas: „tych pieniędzy nie ruszyłem, gdzie stę po 
działy niewiem —-'mam wprawdzie podejrzenie na 
kogoś — ale tego tak w świst puszczać nie mogę“... 

O:karzony nie daje w tej mierze żadnego wy- 
jaśnienia 


morystyczssj przyprawy następny świadek Cha 
majdes handlarz deskami, Utrzymywał z oska- 
rzonym przez lat 20 stuannek przyjazny, na wza 
jemnym interesie oparty. Nprowadzaliśmy ranem 


bnych zniszczeń, które zarówno krajowi, jak|deski — obrót roczny w tym interesie wynes} vko- 

państwu ciężkie zadają razy. ło 40.000 zł. — Korzyścią dz:eliliśmy się po przy- 
W tym kierunku zamierza rząd, po zasią - | jaźni. 

gnięcin szczegółowych informacyj o dotyczących Prsew. Więc była przyjaźń — a gdyście 

stosuukach, przez wysłanie jednego ze swoich | stracili ? 


członków, * 1dzież przez naczelnika departa- 
mentu dla; oudowli wodnych w ministerstwie 
spraw wew..gtrznych, przedstawić wysokiej Izbie 
wnioski, które już z góry poleca najżyczliwsze 
mu uznanin Wys. Izby. 

Recz naturalna, Że wobec wielkiej rozle 
głości krajn i wobec wchodzących w rachubę 
kosztów, nie można myśleć o przeprowadzenia 
tak daleko sięgających zarządzeń odrazu, lub 
w krótkim czasie, gdyż na tə vie wystarczy 
łyby ani siły kraju, ani siły państwa. Także 
i sejm galicyjski, zebrany po powodzi, obok 
dostarczenia nadzwyczajnych zapomóg dla po- 
trzebujących, zajmował się szczegółowo sprawą 
regulacji rzek i zostającemi z nią w koniecznym 
związku robotami około potoków górskich i 
gruatów górskich, jako jedną z najważniejszych 
spraw kraju, i nie wahał się, aby dla tego celu 
na kraj już i tak bardzo, jak wiadomo, obcią- 
żony, wielkie ofiary nałożyć. 

Dalsze szczegóły zastrzegam sobie podać 
w tym czasie, gdy przedłożenie rządowe wej- 
dzie do Wys. Izby. Już dziś mogę dać wyraz 
przekonaniu rządu, że Wys. Izba i przy tej 
sposobności przez wzgląd na pojedyńcze, do- 
tkliwem nieszczęściem nawiedzone części pań- 
stwa, a przeto przez wzgląd na państwo samo, 
okaże równą wspaniałomyślność, jakiej świetne 
dowody w podobnych wypadkach złożyła, (O- 
klaski.) 


Swiad. Nu to zawsze p. Zaak stracił — ja 
rigdy (wesołość). 

Świadek podaje dalej, że raz potrzebujące pis- 
niędzy udal się do swego kompaniona. P., Zaak 
chcąc mu wygodzić sporządził dwa weksle i p: słał 
je do p. Walichiewicza do zażyrowania. Ten odró 
wił jednak podpisu, Innym razem jednak — a to 
przed sześciu laty — gdy świadek potrzebował 
5000 zł. do wyrównania ceny kapna kamienicy, p. 
Zaak wygodził mu, żyrując weksel na tę samę i 
zapłacił go w terminie. — Tej kwoty świadek do- 
tychczas oskarzonemu nie zwrócił, 

O stosunkash majątkowych oskarzotego daje 
świadek wzjaśnieda w tym duchu, iż były one 
wcale dobre, aż straty na sprzedaży hoteln pod- 
kopały ge finansowo. 

O jakiejś kuzynce oskarzonego ... 

W tem miejscn ogromne naprężsnie nwagi na 
galerji staje się widocznem. Galerja przepełniona 
jest płcią piękną, która z wytrwałością godną za- 
iste podziwu j.. lepszej sprawy, wysiaduje od po- 
czątku twarde ławy galerji w sali sądowej. 

Otóż wie świadek, że gdy cwa knzynka przy- 
była z Wiednia, były częste kłótaie w domu oska- 
rzonego, i zatargi = małśonką p, Zaaka, wskatek 
czego oskarzony kuzynkę „puścił*... 

Przew. To anaczy usuną? z domu. Jakież 
były zresztą stosunki owej kuzynki ?.. 

Swiad. „44 eo ja mam wiedzieć“ (wesołość). 

Przew. Majątkowe ?... 

Swiad. Po uwięzienin p. Zaaka sprzedała rn- 
chomości, wsięła sa nie 30 złr. i wyjechała do 
Wiednia. 

Dziś odczytane zeznania k Ikunastu świadków, 
nie zawierają nic nowego. — Świadkowie Jan Ka- 
czmar i} Adolf Cetnik dali wyjaśnienia co dó owej 
„kuzynki*, o której wspomniał świadek Chamajdes. 
Oskarzony sprowadził ją z Wiednia, poczem „x żo” 
ig s'ę gniewał* a gdy „kuzynkę“ z domu usunąć 
musiał, wynajął jej osobne pomieszkanie przy ul. 
Grodeckiej naprzód (l. 83), a następnie przy Or- 
mlańskiej (1. 39). Nie stołował się aastępnie w do- 
mu. Owa „kuzynka“ była bardzo piękna. 


Z Izby sadowej. 


(Przełożony cechu stolarskiego.) 


Po przerwie południowej wczorajszej przesłu- 
chano p. Maurycego Markhełma, szefa kan- 
toru wymiany bankn hipotecznego we Lwowie, wy- 
snania mojżeszowego. Zaprzysięłony podaje, źe o- 
Bkarżony bewał często w banku bądź w celu eskon- 
towania wókali bądź lombardowania listów hipote- 
cznych. adek wyjaśała następnie manipulację 
bankową ay lombardowanin. Przy zastąwianiu 
listów partja dostaje kwit, EA przy wykupnie 
musi właznoręczaie podpisać. Podpisy p. Zaaka na| 
wę e i ulegają sed Pa świadka przez oskarzonego falsyfikaty wekslowe, agłosiły 
żadnej wątpliwości. Gdyby w czasie odbioru któ |S"e pretensje przez swoich zastępców i przyłączy- 
regokolwiek listu z lembardn co do autentyczności |łJ Se do postępowania karnego. 
podpisn zachodziła rajmniejsza wątpliwość, przed- 
miot lombardowany nie zostałby wydany. 

Bolesław Bielański, kantorzysta banka 
hipotecznego, zaprzysiężony, seznaje, że p. Z. isto- 


do nadmienienia, w prn słowach powtórzył obro- 
nę swoją ogólną, zaprzeczając oskarzen'n o sprze- 
niewiorzenie, — i polecił się wreszcie łasce ławy 


tnie bardzo często lombardował papiery. Co do| Przysięgłych. 
manipulacji daje podobne wyjaśnienia jak świadek Na tem zakcńczono postępowanie dowodewa o 
poprzedni. 11. przedpołudniem, (C. d. n. 


Odezytano następnie referat sędziego śledczego 
co do badania gdzie list zastawny banku hipotecz 
nego nr. 4478 został sprzedany. Jakkolwiek zu- 
pełnej pewności nie ma, zdaje wię jednak, iż stało 
się to w kantorze „dłoldsternm i Lówenhera* — i 
ie sprzedającym był oskarżony W. Żaak. 

Odczytane zeznania śp. Fr. Popowicza stwier- 


TEATR. 


f„Odetta*, dramat w 4. aktach W. Sardou.) 


Wiktoryna Sardon p. te „Odetta.“ Mąż hr. de 
Ciermont-Latour wypędza z domn wiarołomną 
małżonkę Odettę; ta rznca się w wir uciech 
światowych a upadając coraz niżej moralnie, 
plami nazwisko mężowskie, które prawo i po 
rozłączeniu nosić jej.pozwala. Córkę Leontynę 
wychowuje hrabia z pieezołowitością najczulszej 
matki; wzrasta ona z przekonaniem, iż matka 
jej nie żyje i kocha obraz jej skreślony przez 
ojea w najidealniejszych barwach. Leontyna ma 
wychodzić za mąż; matka jej narzeczonego sta- 
wia za warunek, aby matka Leontyny — Odet- 
ta, która głośno awanturuje się po świecie, nie 
przestąpiła nigdy granic Francji i aby zmieni- 
ła nazwisko. W Nicei schodzą się małżonkowie 
po 15 latach niewidzenia. Hr. Latour prosi žo- 
nę, aby zgodziła się na warunki narzeczonego 
Leontyny — ta chce widzieć się z córką U- 
czucie macierzyńskie odzywa się w upadłej ko- 
biecie ; chce ona dać szczęście córce ceną wła- 
snego życia. Tonie w falach morskich, a córka 
modli się przy zwłokach matki, której jako ta- 
kiej nigdy nie znała. 

W krótkich słowach przypomnieliśmy treść 
sztuki, która należy pod względem tendencji do 
serji utworów dramatycznych, walczących prze- 
ciw nierozerwalności ślubów małżeńskich, pod 
względem zaś wartości artystycznej do najzna- 
komitszych utworów genialnego pióra Wiktory- 
na Sardou. 

Wczorajsza gra artystów  uwydatniła 
wszystkie zalety dramatu. Tytułowa rola spo- 
czywała w pewnych rączkach p. Nowakowskiej. 
Odetta należy do najświetniejszych kreacyj na- 


wadzone co do pvżyczek, ewentnalnie „pomocy“ 


majstrów. 
Obrońca dr. Jackowski nezynił następnie wnio- 


Dadleza i 


Trybunał nchwalił odczytanie zeasnań powyż- 
wymienionych świadków, odmówił ich przesłuchania, 
a nadto dalszemu żądaniu prokuratora o wezwanie 


ka na kwicie lombardowym. 

Frzesłachano dalszych świadków w sprawie 
fałszowania weksli. 

Świadek Janu Makan, stolarz, podpisał w r. 
1883 w lipcu p. Zaakowi weksel na 300 zł. Wek- 
sel ten został zapłacony. W r, b. w styczniu zgło- 


Ten weksel nie został eskontowany. Po mie- 
siąsu przysłał mi go p. Zaak z prośbą o wystąwie 
nie nowego na jego miejsce, co też zrobiłem w d. 
12. lutego. W terminie 12, maja musiałem g>» 

Przew. okasuja świadkowi dwa wekale na 
940, i 1470 sł. s jego podpisem. 

Świadek wie o nich tylko tyle, Że ma proces 
właśnie wakntek tych weksli, których jednak nie 
podpisywał. Nie był z p. Zaakiem w tak bliskich 
Btosnnkach, aby mógł być podpisany bez wiedzy i 
woli na wękalach. 

Osksrżony na zapytanie, przyznaje ponownie, 
że podpis Makana sfałszował. Był to żądany przez 
bank kredytowy trzeci podpis, gdyż podpis Połu- 
dniewskiego (czy także fałszywy, oskarżony nie 
pamięta), nie wystaruzał, 

Swiadek dodaje następnie, że oskarżony miał 
tyle zapasów w materjal i warsztatach, że mógł 
był sam falsyfikaty wykupić, 

P. Jakób Sawczyński, wł. realności i 
dyrektor banku, lat 67 zaprzysiężony zeznaje, że 
był dawniej wspólnie x oskarżonym dyr. Tow. wza- 
jemnego kredytu. Poznał go bliżej z najlepszej| j 
strony, pożyGzał mu snaęzne kwety, leez zawsze 
odbierał. Następnie podpisał p. Zaakowi weksel na 
700 zł., który był dwukrotnie prolongowany. Na 
ten więe weksel Świadek dał po trzykroć Zaakowi 
swój podpis. Świadek jednak stanowczo „na pe 
wniaka" twierdzi, że żadnego wekeln na 660 zł. 
nie podpisywał. Przew. okazuje świadkowi weksel 


alnego w m mewinności. Grała wybornie; 
tem lepiej, iż grała jednolicie, a każdą scenę, 


W nużący tok rozpraw wprowadził nieco hu- 


Adolf 
Cetnik nazywa tę panią „kochanką“. — Odesytano 
wreszcie świadectwa registratury sądowej, w któ- 
rych niema żadnego przeciw oskarzonemu sarzutn. 
Banki, na których szkodę były wystawione 


O:karzony zapytany, czy niema jeszcze czegoś 


Wczoraj wznowiono czteroaktowy dramat 


na 060 eł. Swiadek zaprzecza stanowczo prawdsi- 
wość swego podpisu, jakkolwiek bardzo podobnego, 
uznaje go za Bfałszowany, głównie z powodn, że 
końcowe „i“ — nie jest „jego* — nie jest anten: 
tyczne. 

O stosnnkach majątkowych oskarżonego świa- 
dek w lątach 1881 do 1883 minł bardzo dobre 
wyobrażenie. Spekulacja ma hoteln Warszawskim, 
który oskarżony bndował, a potem odprzedał ta- 
niej, podcięła go, zdaniem świadka, 

Świadek MWichał Wałliohiewiez zaprzy- 
ziężony powinowaty oskarzonego i w długoletniej 


każdy ustęp swej roli traktowała z równą su- 
miennością. Wyznanie miłośne w akcie czwar- 
tym nagrodziła publiczność głośnym aplauzem, 
do którego tutaj nasze drukowane brawo do- 
łączamy. i : 

P. Żelazowski, mąż Odetty, wyzyskał naj- 
drobniejsze szczegóły swej roli; roli pokutują- 
cego z winy Swej Żony bohatera i drzącego o 
szczęście ubóstwianego dziecka, ojca. P. Labicz 
grał z humorem i z tą lekkością, która w tym 


rodzaja ról jest konieczną; nie możemy jednak 
powiedzieć tego o p. Kwiecińskim; zwaluiał on 


tempo gry, przewlekał i zacinał się. Lepsze wy- 
studjowanie roli ustmęłoby, spodziewamy siò, te 
braki, które niechętnie tylko ale we własnym 
interesie tego sympatycznego artysty wytysa- 
my. Obowiązek sprawozdawcy kałe nam rów- 
nież przesłać kilka niewesołych uwag pod adre- 
sem p. Woleńskiego. 

Pomiędzy artystami wykłuła się jakaś za- 
sada, wedle której nie wolno jest aktorowi gło- 
śniejszemu grywać ról mniejszych, choćby dro- 
bna ich obsada dla uratowania dobrego en- 
semblu w sztuce była konieczna. 

Bezwzględnym wyznawcą ewangelii tej jest 
p. Woleński, który grał wczoraj rolę p. de Me- 
ryan, narzeczonego Leontyny, a zdecydował się 
grać ją dopiero pod naciskiem dyrekcji. Złego 
użyliśmy wyrażenia. P. Woleński nie grał lecz 
recytował rolę swoją, a recytował ją rozmyśl- 
nie i demonstracyjnie; zdarza się to zaś nie po 
raz pierwszy, lecz zawsze, ile razy rola nie 
przypada do smaku temu artyście. Jeśli to ma 
być sposób pozyskania sobie względów publi- 
czności, to musimy przyznać, iż sposób to nie- 
szczególny, który zawieść może. Aby sztuka do- 
brze wypadła, muszą być najmniejsze epizody- 
czne rola grane wzolowo. Scena nasza, która 
rozporządza bardzo licznym personalem, może i 
powinna baczyć na tę okoliczność, bo trudno 
dla kaprysu jednostki poświęcać całość sztnki. 
Pozwalamy sobie zrobić nakonieć uwagę, iż ak- 
tor jest dla scany, nie zaś szena dla aktora. 

Epizodyczne rola żeńskie grały panie Ur- 
banowiczówna i Zapolska; pierwsza umiała być 
bardzo wesołym trzpiotem, ustrojonym niedawno 
w poważny czepeczek małżonki, druga zaś — 
baronowa Cornaso — grała z wielką werwą 
lekką kobietę „na żart“. 

Z przyjemnością notujemy, iż dostrzegliśmy 
wielki postęp w grze pani Dobrowolskiej. Do 
poprawnej dykcji, którą się pani Dobr. już da- 
wniej cechowała, przybyła łatwość ruchów i 
swoboda sceniczna. Zarzncilibyśmy jej tylko 
chód jakiś nienaturalny, nadto kręcący się; 
jest to usterka, której pani Dobr. w własnym 
interesie, przy pewnej pracy pozbyć się będzie 
mogła. 

Dodać także musimy, ża panie nie zapo- 
mniały o dekoracyjnej części ról — o toaletach. 
Pani Nowakowska miała bardzo gustowną toa- 
letę a biała suknia pani Zapolskiej wyglądała 
efektownie. 


Krenila miejscowa | zamiejscowe. 


Dnia 6. grudnia. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przed południem wezoraj padał deszcz z śnie- 
giem, po południu niebo się wyjaśniło, o północy 
było w większej części samglone, dziś z rana po 
godzinie 8. pada śnieg, opad przez dobę do 8. wie- 
osorem wynosił O, mm. Srednia temperatura dnia 
wczorajszego była 2,, najwyższa w  poładaie 
-- 5,” najniższa przed północą — 2, C. 

Przy wietrze przeważnie zachodnim tempera- 
tura się obniża, stan nieba zmienny, powietrze wil- 
gotne, śaieg pada przerwami. 

* Roportoar teatraloy. Dzisiaj w sobotę d. 
6. b. m.: „Carmen“, opera w 4 aktach Jerze- 
go Bizet'a, z panną Piava w partji Carmeny. To- 
readorem będzie p. Rubirato. W innych głównych 
partjach biorą ndział panie: Skalska, Kasprowi- 
czowa, Iżakówna; pp. Alms, Kiesmaa, Łown'ński, 
Guberski i inni, 

Jutro w niedzielę 7. b. m. popołudnia ulubio- 
ny: „Książątko*, opera komiczna w 3 aktach 


Wieczorem o godzinie 7-mej: „Kościuszko 
pod Racławicami", obraz historyczny ne śpie- 
wami w 5 oddziałach a 7 odsłonach, przez Wł. K. 
Anczyca, z muzyką Kazimierza Hoffmana. 

W poniedziałek 8. b. m. popoładnia: „Chata 
za wsią“, dramat w 5 aktach z powieści J. I. 
Kraszewskiego. 

Wieczorem‘ „Carmen*, opera w 4. aktach 
J. Bizeta z psnną Piave w partji Carmeny, 

We wtorek 9. b. m: „Odetta”, dramat w 4 
aktach Wiktoryna Sardon, w przekładzie Celiny D., 
z panią Nowakowską w roli tytułowej. 

* jutro w niedsielę, a w razie niepogody, w 
dzień następny, odbędzie się przy muzyce wojske- 
wej, obchód otwarcia sesonu łyżwiarskiego, na ků- 
rą to uroczystość zapraszą się nisiejszem miłośni- 
ków sportu tego z tem przypomnieniem, że 
sezonowe wyłącznie tylko w handln p. Baschśka, 
w żadnym zaś razie przy kasie na stawie, mogh 
być do nabycia. 

* Jutro w niedzielę d. 7. grudnia b. r. odbędzie 
się w sali Towarzystwa muzycznego (gmach tea- 
tralny), pierwszy koncert galic. Towarzystwa mu- 
zycznego za rok 1884/5 pod kierownictwem dy- 
rygenta koncertów p. Jana Galla. 

Program; 1. W. Żeleński „W Tatrach“ nwer- 
tura charakerystyczna na wielką orkiestrę. 2. J. 
Galla a) „W ogródku słowik nnci śpiew“, b) „Wie 
sna“ odśpiewa chór damski 3. Mendelsohaa-Bar- 
tholdy. „Landa Sion“ solo, chór mięszany i orkie= 
stra. 

Wydział Tow. muzyczn:go uprzedza sząnowną 
publiczność, ża k.ncerta będą się rozpoczynać ścić 
śle s uderzeniem «znaczonej godziny, i że z ros- 
poczęciem każdego utworn wstęp do sali będzię 
wstrsymany. Początek z uderzeniem pół do pierw* 
szej w południe. | 

+ w stowarzyszoniu Gwiazda. odbędzie się w 
niedzielę 7. grndnia praedstawienie amatorskie i 
„Emigracja chłopska, W. L: Anuczyca. Początek © 
godzinie 7. ' 

* Nagła śmierć. Znany bezwątpienia wssyst- 
kim mieszkańcom Lwowa biedak, grywający w po- 
dwórzach na małej pozytywee, przechodząc dziś w 
południe Wałami hetmańskiemi, ehociał spocząć — 
annżony ł głodny zapewne  - na stojących tam 
tragach: usiadł, przechylił się... i nie podniósł wię- 
cej. W skostniałych rękach zatrzymał pozytywkę, 
jedyną, dozgonną swą towarzyszkę! Şit es terra 
levis, skoro mn życie tak ciężkiem było! — (R). 

* Sonety krymskie ściągaęły wczoraj nader 
liczną publiszność, a wykonanie tego prześłiesnego 
dzieła było lepsz:m cd poprzedniego. Lutnia ma 
wielką ssałngę, Że zapoznała nas z kompozycją 
narodową, i z taką werwą i dokładnością wykonała 
to dzieło. PDZ r 

P. Cstwińskiemu, dyrygentowi należy się naj- 
większe uznanie, iż w ostatniej chwili objął batntę 
i dyrygował jak na amatora znakomicie ! 

P. Jarecki, który dzieło przynesał i miał dy- 
rygować takowem, w ostatniej ehwili prosił o 
zwolnienie go z powodn brgku czasu ; zatem z kło- 
potliwego położenia na nsilrą prośbę dopiero wyba- 
wil Towarz. „Lutnia* p. Cetwiński, Publiczność 
była s wykonania bardzo zadowolnioną, a tylko 
recenzent Kur. Lw. napadł Towarzystwo i jego 
dyrygenta, cieszących się największą sympatją pt- 
bliczności, widocznie nieśwładom śtosnnków poprze- 
dzających wykonanie Sonetów, 


Z naszej strony zachęcamy do powtórzenia po 
raz trzeel dzieła; niezawodnie tym razem będzie i 
sukces dobry. 


* Sezon zimowy. Tegoroczny zjazd zimowy 
wo Lwowie będzie bardzo liczny, gdyż już obecnie 
wiele domów z za kordonu i prowincji zamawiają 
pom eszkania. Można więc na pewno wnosić, iż 
tegoroczny karnawał będzie równie ożywiony, je- 
żeli nie jeszcze więcej jak poprzedni; zwłaszcza iż 
kilka domów jak hr. Alfradów Potockioh, hr. Sie- 
mińskich-Lewickich, hr. Stanisławów Badenich, br. 
Włodzimierzów Dzieduszyckich, hr. Łączyńsk ch itd , 
którzy zessłej zimy tutaj nie spędzali, otworzy tego 


względem najwspaałalszym zagranicznym, ezyż mo- 
żna żądać czegoś więcej? 


Gwiazda przewodnia, vbraz na tle życia 
wschodniego, Sahi-beja, Lwów, nakładem księgarni 
I. Milikowskiego 1884, 

Psendonim Sahi-bej nie jest obcy naszej lite- 
raturze powieściowej, kilka powieści tego aatora, 
małujgce żywo i barwnie życie wschodnie, zjedna- 
ły mu rozg'os i uzianie. Ów świat wschodni, tak 
nam obcy a tak bliski sąsiedztwem, pociąga ka- 
żdego żądnego newych wrażeń i złudzeń, Tkwł w 
nim jakaś tajomnicześć, marzycielstwo, rozdźwięk, 
płynący = zniewieściałości, i rozkosze, wabiące nas 


reku na powrót swe znane z gościnności salony. |jak wszelkie zakazane owoce. Autor, który czas 


Nowy dom hrabstwa Jerzów Duninów-Borkowskich, 
którzy piewszą zimę także spędzą we Lwowie, nie- 
zawodnie mo no przyczyni się do ożywienia pory 
zimowej. Bale pnbliezne, jak juž dziś na pewno 
wnosfć można, nigdy tak liezne nie była jak w nad- 
chodzącym karnawale. 

+ Ważna sprawa, Liszne grono lwowskich 
magistrów farmacji. wniosło temi ozasy podanie do 
namiestnictwa, w którem prosi nacze'ną tę władzę 
połityczaą o pomnożenie aptek w Galicji. Zə żą- 
danie to petentów jest najzupełniej uzasadnione i 
godziwe, dowodzą następujące daty statystyczne : 
1. Jak w wielu innych względach, tak 1 w tej mie- 
rze kraj nass stoi w porównaniu z inaemt prowin- 
cjami monarchii na szarym końcu. Liczy bowiem 
ogółem 242 aptek, to znaczy ma 1l aptekę na 
24.793 miesskańców, podczas gdy w każdym innym 
stosunek tea przedstawia się dwa i trzy razy ko- 
rsystniej. 2. W miastach o więkazej ludności 
przypada jedna apteka na cyfrę głów od 5 ań do 
11 tysięcy, a rozkład taki, tak wysoce niepropor- 
ejonalny, bynajmuiej nie zdaje się być usprawiedli- 
wionym łokalnemi stcsankami. Dość powiedzieć, że 
gdy np. w Krakowie przypada jedna na 4985 osób, 
a we Lwowie na 8610 — w Kołomyi wypada wa- 
tomiast na 11.500, a w Horodence na 10.226 mio- 
askańców itp. Same cyfcy powyższe są już tak 
wymowne, žo wszelkie komentarze są dla nich 
wręcz zbyteczne. 3. Z każdym rokiem zwiększa 
się liszba magistrów, którzy z powodu niestosnn- 
kowo małej liczby aptek nie mają nadziei nawet po 
20 latach dob:ć się jakiejś samodzielności. Trzeba 
bowiem i ten jeszcze wzgląd wziąć na uwagę, że 
w miarę pomnażania się zastępu kompetentów, ceny ' 
aptek dochodzą cczywiście do bajecznej wysokości 
i są po prostn nieprzyatępne, chyba dla bogatych 
kapitalistów. Ile cierpi na tera praca jednostez Z 
jednej, a pożytek ogółu z braku konkurencji z drn- 
glej strony, dodawać nie potrzeba. 

Wspomnione wyżaj podanie lwowskich magi- 
strów streszcza się ostatecznie w żądaniu, aby u- 
tworzono we Lwowie trzy nowe apteki (przy ulicy 
Akademickiej róg Zimorowicza, przy nl. Kościuszki 
róg Sykstnakiej i przy ul. Sapiehy), a w ten sapo- 
sób wypadalaby we Lwowia jedna apteka na 7387 
stałych mieszkańców, dalej w Kołomyi dwie nowe 
apteki, w Tarnopolu jedna, w Przemyślu jedna, w 
Drohobyczu jedna; również po jednej: w Bucza- 
czu, Snłatynie. Złoczowie, Horodence i Gródkn. 

* Qbdukcja cądowa zwłok zmarłego tu nagłą 
śmiercią Józefa Mat achowskiego, jak nam donoszą, 
wykazała, żo śmierć ta nastąpiła wskutek zaeza 
dzenia, a nie, jak doniesiono, wskatek otrucia. 
Fałszywą rósnież była wiadomość, jakoby &. p. 
Matlachowski otrzymxć miał kilkntysięczn spadek. 

* Wachmistrz Łopatyński, który pe zamachu 
na swojego pułkownika Sedelmajera w zamiarze o0- 
debranła sobie życia, w płersi się strzelił, i obe 
ckią w szpitala w Cieszynie posost»je, jest synem 
gr. kat. proboszcza z Ostrowczyka koło Tremowli. 

* Dla dogodnośc!i prenumeratorów Kraju w 
Galicji, utworzoną została we Lwowie w księgarni 
Guabrynowicza i Szmidta agencja „Kurjera* dla 
przyjmowania prenumeraty i ogłoszeń tegoż pisma. 


* Na zupę Rumfordzką od M, E. przy wiecze- 
rzy w kole literaeko artystycznem 5 zł. 


* lutro w niedzielę dnia 7. grudnia św. Am- 
brożego; — áw. Kłymenta, — W poniedziałek : 
Poez. NMP.; — św. Olympia, — We wtorek: 
św. Leokadji ; — św. Jakowa w. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


Zamki i kościoły, opowieści history- 
ezne dla młodzieży, przez Władysława Zawadzkiego, 
z jlnsiracjami Juljusza Kossaka (Lwów 1884. Na- 
kład Seyfartha i Czajkowskiego). 

Wasi rówisśnicy, 24 obrazków z mło- 
dości sławnych lndzi w Polsce, przez Władysława 
Bełzę, z 10 ilustracjami Wal. Eliasza, (Lwów 
1885. Nakład Seyfartha i Czajkowskiego). 

Oto dwa wydawnictwa, które z całą sumien- 
nością polecić możemy czytelnikom, jako najodpo- 
wiedniejsze podarki gwiazdkowe dla dorastającej 
młodzieży. Treść sympatyczna, bo nasza, swojska, 
wydanie przepyszne, nieustępujące 


a 


pod żadnym m 


d'uższy żył na wschodzie, poznał dobrze ten świat 
I tę odmienną cywilizację, obrazy bowiem jego 
tchną prawdą i szczerością tak w szczegółach, jak 
| poglądzie va całokształt wschodniego życia 

Powyź:s» powieść Sahi-beja przedstawia gar- 
stkę Polaków rzuvonych przez przypadek ns fale 
życia wschodniego, Bartosz, prosty a silnie wie- 
rzący chłop polski i Żelisław, szlachcic, dostają się 
do niewoli Czerkiczów, Tu przybyła też dobrowol- 
nie Bartoszowa z córką Kasią i rozpoczęło się no 
we życie polskich niewolnikpw u Czerkiesów. Zło- 
żony za Żelisława okup u bankiera w Konstanty- 
nopolu skłania Czerkiesów do pudróży. Jadą tedy 
do Konstantynopola i tu dopiero rozwija autor o 
braz po obrazie tego życia wschodniego, pełnego 
intryg, przeknpstwa, gwałtów i bozprawi, na któ- 
rem świecą odwagą i szlachetnością Żslisław, a 
sprawiedliwche'ą dobrocią i wiarą oboje Bartoszo- 
atwo z córką. O ile te opisy dotykają Turków, nie 
są ani zbyt jasne, ani ciełans, natomiast ukochani 
bohaterowie śwłecą i iskrsą od swych cnót i zalet 
Ta romantyczna, często nieprawdopodobna strona 
życia wygnańców, nie należy w tej powieści do za- 
let, jakkolwiek czyta się ją z ciekawością „Gwła- 
zdą przewodną* w powieści jest miłość kraja ro- 
dzinnego, jego wiary i obyczaju — ona ratuje w 
złej godzinie zbłąkanych wygnańców. Idea ta jest 
bardzo sympatycznie i umiarkowanie przeprowa- 
dzoną w powieści. 

Całość czyta się z przyjemnością, morał bo- 
wiem jest ukryty i tylko od czasu do czasu zjawia 
się w ntosownych sytuacjach. 

Powieść ta pokaże się zapewne wkrótce w na- 

szych czytelalach, gdyż zasłaguja na to w zupeł- 
ności. 
Pożyteczna działalność naszego 
Towarsystwa pedagogicnnego w zakresie krajowego 
szkolnictwa objawiła się w nader licznych  kierun- 
kach, żeby je tu wszystkie wymienić. Jego to ini 
cjatywia przypisać wypada powstanie licsnych szkół 
żeńskich wydzłałowych, a nadewszystko wydawni- 
etwo licznych podręczników oryginalnie napisanych 
dla użytku szkolnego. Z łona toż Towarzyatwa 
pedagogiczusgo wyszła myśl zawiązania Towarzy- 
stwa nauosycieli szkół wyższych, które wytknąwszy 
sobie za cel sprawy dotyczą:e szkół wyższych, za- 
wiązane w kwietniu b. r. uchwaliło wydawać mie- 
sięcznłk pod nazwą „Muzenm*, 

Tymczaiem, zaznaczyła pomienłone Towarzy- 
stwo nauszycieli szkół wyższych swoje dopiero kil- 
knmiesięczne istnienie, wydając „Wskazówki do nauki 
jęzzka polskiego”, opracowane przez Fr. Próehniekie- 
ge, na podstawie obrad komisji przez Towarz. nan: 
czycieli szkół wyźisych*. Cenne też są te „Wska- 
zówki", posłnżą one bowiem do wytworzenia odpo- 
wiadniej metody, tego najistotniejszego warunku 
przy nanczaniu języków, a osobliwie ojczystego je- 
zyka. Niecrzepomniano też i o „Sztuee głośnego 
rozumnego“ czytania, które niestety niemal w po- 
wszochuam jest zaniedbaniu. Słusznie .też nczy- 
niono tam nwagę, ża ono umożliwia zrozumienie 
myśli, odczucie pi;kna. 

Głośne ze zrozumieniem czytanie wiedzie do 
dara wymowy, tak niezbędnego niemal we wszyst- 
kich warunkach życ!a tak publicznego jak prywa- 
tnego. Ztąd tek Yankesy w Stanach Zjednoczo- 
nych, Anglicy, Niemcy i Francuzi wielką wagę 
kładą na sztnkę głośnege czytania w swoich ssko- 
łach, Ernest Legonve, członek akademii francuskiej, 
poświęcił jej swoją „L'art de la leeture*, a w so 
minarjach naaczycielskieh we Francji jestto przed- 
miot podpadający kwalifikacji. 


Od dr. Ludwika Wolskiego otrzymujemy na- 
stępujące pismo: 

„Powziąwszy przed sześciu laty zamiar wy- 
elągnięcia i zostawienia zasadniczych orzeczeń try- 
bunnłn administracyjnego rozprószonych po wielo- 
tomowych zbiorach wyroków tegoż trybonału, za- 
stanawiałem się nad językiem, w którym mi to n- 
czynić należało. Po gruntownej rozwadze przysze- 
dłem do przekonania, ża idzie tu w pierwszym rzę- 
dzie o ścisłe, wierne i autentyczne oddanie tego co 
trybanał wypowiedział, że zatem wskazane jest 
«życie języka niemieckiego, w którym trybunał ob- 
raduje i orzeka, 

„Pomimo tego zamierzałem przez czas dłngi 
dla wygody tych rodaków, którzy językiem nie- 
ieckim nie władają, wydać równocześnie i pol 


ską edycję. Tym celem przetłnmaczyłem znaczną|jła reformę wyborczą w trzeciem czytaniu bez 
część wyciągniętych judykatów na język polski a| głosowania. 


nawet wstrzymałem dwnkrotnie wydanie niemie - 


Sztutgard d. 6. grudnia. Komisja sejmowa 


ckiego tekstu tylko dla tego, aby tłumaczenie » oświadczyła się 13 głosami przeciw 3 za sta- 


niem się zrównało, Owóż przekonałem się, że w ten i 
sposób nigdybym ksiąźki nie skończył, gdyż pod- 
czas gdym nad tłumaczeniem pracował, płynęły cią- 


gle nowe wyroki, któremi dzieło uzupełnić wypa-| === 


dało. W końcu mnsiałem nie bez żalu się zdecy- 
dować, polską edycję na przyezłość odłożyć, a po- 
przestać na niemieckiej, która oprócz prawników 
wprawdzie nie wszystkim, lecz przeeież dość licz- 
nym gminom, obszarom dworskim i innym w kraju 
interesentom, będzie zrozumiałą, a tem samem :cjeć 
w części przyniesie ogółowi ten pożytek, który był 
bodźcem i celem mojej pracy“. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


W dnia 27. z. m. uwięziono w Petersburgu 
znowu 17 anarchistów , między nim: jednę ko- 
bietę; przyczem znaleziono rewolucyjne odezwy 
i inne dokuments., 

Z Dorpadu donoszą o nowych rozruchach 
agraryjnych i podpalaniach. 

x 
*k * 


Wiedeń d. 6. grudnia. (Pryw.) Lewica u- 
chwaliła liczbę członków swego dyrektorjatu 
pomnożyć o dwóch: powołani będą do niego pp. 
Plener i Rechbauer. 

Wiedeń d. 6. grudnia. (Pryw.) Przewódzcy 

prawicy uchwalili wraz prosić prezydjum Izby 
posłów, że ferje Bożego narodzenia zaczną się 
d. 17. bm. 
Wiedeń d. 6. grudnia. (Pryw.) Na wczoraj- 
szem posiedzeniu swojem zajmowało się Koło 
polskie wnioskiem lewicy w sprawie Schwarz 
Kamióski. zauważano, że wniosek ten jest zwró- 
cony przeciw osobie p. Kozłowskiego. Wywią- 
zała się długa dyskusja nad tem, jak ma Koło 
polskie postąpić w tej sprawie. Uchwalone, 
zbadać sprawę dokładnie i wedłng tego postę- 
pować. Chrzanowski zawiadomił, że jak wszy- 
scy członkowie galicyjskiej deputacji donoszą, 
cesarz wieles życzliwie ją przyjął, i że są wi- 
doki sukcesu. 

Budapeszt d. 6. grudnia. (Pryw.) Sennyey 
mianowany judex curiae. 

Belgrad d. 6. gradnia. (Pryw.) Serbia u- 
rzędowo zawiadomiła gabinety o zagodzeniu za- 
targu swego z Bułgarją. 

Petersburg d. 6. gradnia. (Pryw.) D. 14. 
marca, jako w rocznicę wstąpienia Cara na 
tron, ma być w Królestwie stan oblężania znie- 
sionym. 

Moskwa d. 6. gradnia. (Pryw.) Aresztowa- 
no studenta Kowalewa, który zamierzał zatru- 
temi kulami z rewolweru zabić prąkuratora 
Murawiewa. i 

Wiedeń d. 6. grudnia. Według Hon 
biuletynu, arcyks. Leopold spędził noc bezsen- 
nie, upadek sił wzmaga się, boleści tnałe. 

Wiedeń d. 6. grudnia. Komisja budżetowa 
Izby posłów rozdała działy budżetu dawniej- 
szym referentom, a na jeneralnego sprawozdaw- 
cę znowu wybrała Clam-Martinica.] 

Budapeszt d. 6. grudnia. Izba posłów zna- 
czną większością przyjęła budżet w ogólnej roz- 
prawie ; umiarkowana lewica głosowała z wię- 
KSZOŚCIĄ. i 

Zagrzeb. d. 6. grudnia. W procesie praso- 
wym starcewiczowskiej Slobody sąd przysięgłych 
po półgodzinnej naradzie odpowiedział na wszy- 
stkie pytania co do podżegania do nienawiści i 
pogardy przeciw władzy rządowej, zaburzenia 
spokoju publicznego i obrażenia bana w jego 
charakterze urzędowym — jednogłośnie „nie !*, 
poczem obźżałowanego uwolniono. Tłum studen- 
tów i publiczności żywo przyklaskiwał uwol- 
nieniu. 

Paryż d. 6. grudnia. Senat 111 głosami 
przeciw 103 przyjął wniosek o odroczenie mia- 
nowania dożywotnich senatorów aż do uchwały 
względem reformy wyborczej senackiej, 

Bern (w Szwajcarji) d. 6. grudnia. Zjedno- 
czone zebranie federalne wybrało nanowo da- 
wnych członków Rady federalnej. Wybrani: 
prezydentem na r. 1885 Schenk, radykał, wice- 
prezydentem Deucher, radykał, wiceprezesem 
Kopp, konserwatysta. 


Bruksela d. 6. grudnia. W Izbie posłów 
zapowiedział minister wojny cofnięcie projektu 
o rezerwie armii. 

Bukareszt d. 6. grudnia. Ponieważ obie 
Izby zostały wybrane na mocy nowej ordynacji 
wyborczej, gabinet Bratiana podał się do dy- 
misji, jak to już przed wyborami postanowił, 
aby umożliwić utworzenie gabinetu z łona no- 
waj większości parlamentarnej. 

___ Londyn d. 6 


„gradnia. Tzba lordów przyję- 


nowiskiem rządowem w sprawie pocztowych kas 
oszczędności z zastrzeżeniem praw pocztowych 
Wirtembergii. 


TEATR BR SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 


W gobotę dnia 6, Grudnia 1884. 


CARMEN 


opera w 4-ch aktach, słowa Henryka Meilhaca i 
Ludwika Halovy, — muzyka Jerzego Bizet'a. 


Początek o godzinie 7mej. wieczorem. 


od 80. maja 1884 
podług zegara Iwowukisgo. 
PUCIĄGI KOLEJOWE. 


Przychodzą do Lwowa: 
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 
upieszny, 0 gods. ð min, 37 wieczór pociąg ^sobowy, o 
god. 13 min, 83 przod poładnierm pociąg mięszany. 


Z CZEBNIOWIEC: o godz, 10 min. — wiesxór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 rano i o godz. 5 minut 
42 po południu pocięg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór O godz. 8 min. 3: 
pociąg mięszany, i o godz. 10 win. 56 przid polłudn po 
ciąg lokalny Drohobycz-8tryj-Lwów. 


Z PODY7OŁOCZYSK ; na dworzec w Podzamoza v 
godz. 10 m. 13 wisozór pociąg pospieszny, © godz. 2 m. 
28 rano i o godz. 8 min. 42 po poład. pociąg mięszany. 
są "4 PODWOŁOCZYBK ; na dworzec główny Iwowsk. 
o godz. 10 min. 28 wieaocóz pociąg pospieszny, o godz, 
8 min, 5. rano i o godzinie 4 min. 10 po poludniu po- 
ciąg mięszany. 

Ddchodzą ze Lwowa 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o gods. 4 mit. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 5. min. 3 po połudciu pociąg mięszany i o godzi- 
nie 6. min, 85 rano pociąg mięszany lokalny. 


DO CZERNIOWIEOC: o godz. 6 m. 80 rane pociąg 
pespieemy, o gods. 12 min. 15 po południu, i o godu. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany, 


DO STANISŁAWOWA, na Btryj: rano o godz. 7 
min, b pociąg mięszany, wieczór o godz, 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, 0 godz. 1, m. 25 po południu pociąg 
lokalny Lwów-Btryj- Drohobycz. 


DO PODWOŁOCZYSK : z główn dworoa o gods 
6 min, 56 rano pociąg pespieszny, o godz, 19 min. 81 po 
poładuis o godz. 10 min. 37 wieczór pociąg mięszany. 

DO PODWOŁOCZYBK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 6 rano pociag pospieszny, o godz. 12 mni. 
57 po poładnin io godz. 10 min. B6 wieczór pociąg 
mięszany, 


Lwów. Z Izby handlowej, 6. grudnia 1884 


1. Akcje sa astukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy * 
Kolej galic. Kar. Lud. 209 zł. m k. 269 50 272 50 


a lwow. czer-jass, 200 zł. w.a. 196 50 199 50 
Sanku kypot. galic. 200zł w.a. 285 — 290 — 
a kred. gali.  200zł.w.a. 238 — 243 — 
2. Listy zastawne sa 100 słr. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow kred. galic. 5 pre. w a. 98 80 99 80 
> TER s H £2 — 93 50 
5 aw sti Valaa OKER 98 80 99 80 
: ETR s A +6 70 87 70 
Banku krajowego 4'/,%% w. a. 91 — 92 - 
“anku kyp galic. 6 „ . 101 30 102 80 
» n ” x » 97 — 98 — 
p a ov  Śwyls.z10”/„prm 99 10 100 10 
3. Listy Wużna sa 100 str. 

Q- Z. kr. wł. (d. 6°) 3%, w likw. 58 — 66 — 
nn a mn i 2. Jo » 58 — 60 — 
4. Obligi za 100 stw. 
indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 101 80 104 80 
Kom. banku kraj, 5 pro. w.a.lem. 96 76 97 75 
fożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w.a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 18834% „ 9080 91 80 
5. Losy. 

Miasta Krakowa 18 75 20 75 

a  Btanisiawowa . - 22 50 24 Br 

6. Zomsty, 

Dukat holenderski 5.65 5.75 
OeBATEFi 56.70 580 
Napoleondor . 9.70 $9.80 
Półimperjał rosyjski . 10.02 10.12 
Bubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 

5 » _ papierowy 1.28", 1.30%, 
tnie marek niemieckich 59.80 60.65 
średro . —— —— 


Kupony w srebrze 


= 


|Marienbadzkie pigułki 


| pudełko opatrzeme jest protykołowaną mar. 


KURE GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń, ini» 5 Gradnia 1884. 


guózies 1. miexi 45. 5o”ułudnie 
Aipiny 51. — Ecg, skoje kr. 317 75 
Angle-Aastr, 105. — Dnieneżank 88.80 
Koiej Ear, Lud, 270.50 Korikahu 238.55 
RKolsj Połud. 150 10 Kolej Alföld. 181.50 
Keiej p.Elżsb. 308 40 Kolejlw.-ez6rm 197 50 


Węg. Nordoatb. 169 50 Wied. Comunes! 126 20 


Wag. obl. p. zł, 106.20 Elbetal. 180 50 
Weg. ois, losy r. 117.— Losy tareekte 22.25 
ŻA. ran. węg. 4, 96 45 Baskysre'a. 106.60 
Ros. rubel. pap 1.29 */, Losy wopisy 119.75 
Galio. ixdomn. 102.— Kredytowe o 


Usposobiene: silne, 
Wiedień, dnia 6 grudnia. 


Akcje kredyt. 308.30 Angło-austrj. 105 — 
Kolej Kar. Lud 27 .50 Kolej poładn 149.80 
Usionsbank 88.60 Napoleondor 9.751, 


Rossyj. bankn. 1.29 


Rerlin. dnia 5. grudnia 
godzina 6 minut 30 po południu. 


Rosyjsk. bankn, 214.15 Akcje kredyt, 514.50 

Lombardy 152.50 Galicjukie 112.80 

Poż. wschod. 64.— Austr bank. 186 40 

| in E 
Do P. T. 


posiadaczy książeczek wkładkowych 


Towarzystwa galicyjskiej kasy zaliczkowej we 
Lwowie, Stowarzyszenia zarejestrowanego Z nieo- 
graniczoną poręką w likwidacji. 

.. Podpisani likwidatorowie mają zaszczyt zapro- 
sié panów posiadaczy książeczek wkładkowych rze- 
czonego Towarzystwa na poufne zgromadzenie, od- 
być się mające w dniu 9. grudnia b. r. o godzinie 
btej popołudniu w sali szkoły realnej przy ulicy 
Kamiennej. 

Jako” legitymacje, uprawniające do wzięcia 
udziału w zgromadzeniu, służą jedynie książeczki 
wkładkowe. Lwów, 2. grudnia 1884, 


Jabłkowski. Longchamps. Dr. Skowroński. 
Szwejkowski. 


Do pana Franciszka J. Kwlzdy, c. k. 
dostawcy nadwornego i aptekarza obwodowego w 
Korneuburgn : 

Jeżeli po długoletniej lekarskiej praktyce w 
niezliczonych wypadkach chorobnych xa zastarzały 
reumatyzm, często w zdeformowanych opuchnięciach 
stawów; połączonych z plastycznemi wypocinami, a 
w końcu przy uporczywych bolach nerwów u pa- 
cjenta bez nadziei będącego słyszy: „Wszystko po 
dawnemu, nie następuje żadne polepszenie* a wi- 
dzi się po krótkiem użyciu pańskiego płynu go- 
ścowego zadziwiające znikanie opuchnięcia i bolów, 
to wypadnie trudny sąd, kto panu będzie więcej 
zobowiązany do wdzięezności za niespodziewaną nl- 
go l pomoc, chory, ezy ordysający lekarz. 

We wszystkieh wypadkach, w których przez 
krótki czas aplikowałem pański płyn goścowy, o- 
siągnąłem zdumiewającą i oczywińcie szybką sku- 
tecaność. 

Z poważaniem 

Karol Matz, lekarz obwodowy. 

Pótaohing, 30. kwietnia 1883, 
„Składy „c. k. uprz. płynu uzdrawiającego dla 
koni“ podane są w dzisiejszem ogłoszeniu. 


Do pana Juljuszaa SCHAUMANNA, aptekarza 
w Stockerau. 

Wyrażając pann miniejszem moją najżywazą 
pedziękę za przysłaną mi sól żołądkową, która zu- 
psłnie wyleczyła moje cierpienie żołądka tak dalo- 
ce, że mogę teraz wszystkie znosić potrawy i je 
trawić, cznję się być w obowiąsku zalecić jak naj- 
lepiej Schaumana sól żołądkową wszystkim cierpią- 
cym na żołądek, Upraszam o przysłanie mi jeszcze 
2 pudełka. 

Roseldorf (poczt. Sitzendorf) 20. paźdz, 1883, 

Z poważaniem 
Józef Brunner. 


redukcyjne, 
: przeciw o 

boi i tuszy, sporządzona podług przepisu ces. radcy 
dr. Sohiadler Barnay w Marienbadzie, przyrządzone przez 
aptekarza Brema tawże. Główny skład we Lwowie 
w apt. Zyg. Ruckers, także we wszystkich aptekach. Każde 
ochronną. 
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Dalmatyńskie 


Do wygrania 15 gruduia! KUQWRWWNWZNOOOO) 
- —— BEO REZ POOR R 
wino czerwone 


120 000 i 50,000 zł. | 


Mawy, Herbaty i Rum 


Księga wspomnień 


NA GWIAZDKE! 


przeciw biegunce, katarowi w kiszce od- u na los ożyczkęt węgierskiej i il 4-4 ida ku i 
ERA CEDC À IIEBJIUKAT] i na tsy Bredyiowe siemstie Najnowsze 1 zajgnatowniejsze ma [LB bou if ary yo 
ka. ba: ika Ji wawatr ARGO ać onlara Cała promesa losi: pożyczki węg. zł. 3.50. Wyro by galanter d ne Kawa sieloakowata dobra —.70| Kawa żółta s lna 
wys iki do wszystkich stacyj pocztowych d Pół promesy losu pożyczki węg. zł. 2.26 yJ » zielona dobra mo » żółta najlepsza 
aa a a y A a 2 zał PE wydana przez P a IS eg. zł. 2.40. z bronzų (euivrep oli) drzewa oliwnego, pluszu i skóry. zielona bardzo dobra —.85 " najszlachetniej. brunat. 1.05 
rd Pa OBolitr sh Loft wy: r AGATONA GILLERA Promesy losów kred po zł. 1.50. „ zielona najlepsza —.6 » takzwana złota Jawa — 92 
W Pray wysyłkach Didor ch zy y I Losy. loterji rządowej węgierskiej ALBUMY do FOTOGRAFII „ Zielona perłowa —.95 » Mokka arabska —.92 
liczą kolejowa. Wysyłka; Hierrschaft- PIOTRA ZBROŻKA po zł. 2, w najgutowniejszgch oprawach i we wszystkich formatach do najbogatssych, Herbata Congo w I u U rv 
liche Weinkellere: we Wie- 866 aran LD koszt Ł1 Główne wygrane: złr. 60.000, 20.000 i ALBUMY ARTURA GROTTGERA złr. 2.00 250 80 450 
dniu, Ottakring, Hanptat z SE a Aia N GE > P 19.000. . w ozdobnych tekach s Souchong nr I JI II IV 
. zł. . iągnienie 29. gradnia. J L ze. 250  3.— 850 45v 
À =E Sklad główny w księ- Losy loterji „KINCSEM“ Różue fotografie olejao i akwarelowo artysty 2 W E VI YI III 
A ; * garni Seyfartha i Czaj- po 1 zł. cznie kolorowane w ozdobnych ramach. "sr. 850 450 560 | 
Płót no Kin g J kowskiego we Lwowie. Ciągnienie w lutym r. p. Zuaczny wybór: FOTOGRAFII, ST ALORYTÓW, MIEDZIORY- Herbaciane wysłewki nie dd a tylko z własnych herbat naj- 
LĄ ° Główne wygrane: złe. 50.000, 20/00, | | TÓW, DE YTÓT, o a W, CHROMOLITO- Komadawaiki „20 miesi aA 
Krótka trwałość płótna (wskutek j0 D Basi handle ułóci GRAFH I SWIATŁODRUKÓW (rodzaj fotografii wykonanych bez y butelka złr. —.60 1.20 140 170 2325 
SME ef maa wine. | Handel żelaza Re SehubuthaiSvi ubi srebra) z obrazów malarzy polskich i okech Romiak w baolkach po se. 150, 260 i 4 atr 
szą nazwą  materji IGiiśdajązej Wiedui Fr. Schubutha l Syna Wideki z okelic Wenecji i Neapelu Cukier w kostkach i mączócdjć! kilo 22 ot., najlepszy pół kilo 20 ct., 
trzykrotlie trwanie płótna a tańszej Em. Blasser we edulu, 


Lwów, Rynek |. 45. kolorowane w różnych formatach. wszystkie inne towary korzenne w najlepszym gatunku i najtaniej poleca 


3815 1—8 | | RAMY do obrazów i ramki gotowe do fotografii 0. T. WINCKLER we Lwowie, dom Narodny. 


we wszystkich formatach i w największym wyborze. 


o 60 procent. II, Taboratragse, 85, gr. Pfargasse 25. 

Płótno King jest najlepszą, naj- 
trwalszą i najtańszą materją na wszel- 
kie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ocLronionym, kto go na- 


01608: 
parę Halifax amer. I ac złr. 5 EAN 
Halifax II. ale dobr. jakości a gni 3 
r Hel tylko E > 280], a ye I 


Wielki wybór Papierów listowych 


j i i łyź śrubach tali j | 3 <A Z r Nl 
ran ne anas ma poł | | nomne oo naa aos r AG, DOAAMMRI DA- Gwiazikg: franieustioh Å angielskich, oras a a 
sany skład łyżew (na drzew. pol. mon. g x r 3 => 
1 sztukę 78 ctm. szorok. 20 mtr. p łyżew (na drzew. montow. : 1. |Pierwsza Spółka krawców lwow- z Pyt 4E DE REA ANTE sadzon kl chmielu w RRN "Sło pram rume rony groch 
i eleiony cukrowy, żółty groch, socze 


długości na kalesony i bieliznę bar- 


łyżew (na drzew. niemont „ —.50 skich przy ul. Hetmańskiej 1. 10 


Halifaxy nik'owane z najwyśmienit- bób, kassa owsinona i brec nats. 


PERFUMERJA FRANCUSKA I ANGIELSKA | zateckiego chmielu wcześnego (wła- 


dzo trwałą 7 zł. y i É 5 + 11.3 e > T 
l sztukę 88 ctm. szerokości 20 [szej stai srebrnej, łyżwy pat. Eisvogel, poleca swój wielki skład w pięknych kasetach od zł. 2.50 do najbogatszych isnej uprawy) są do nabycia u Józefa EEE A krepek portow 
met. dłngości na piękna koszule |jwied. Halifaxy (pat. Kral) i t p. najta- t h k J poleca Schöffla, prezesa towarzystwa BRÓD. HIRSCHFELD et Co. Wiedcó. 
męski: i damskie, wszelkie gatunki |niej. Wysyłka za pobraniem lub nade- go owyć sukien log |zospodarskiego w SAAZ. 3574 1—8 
bielizny tóżkowej zł. 850. słaniem gotówki franco z opakowaniem. DW KM l U ,go8po E t 
1 sztukę 170 om. szerokie 15 Przy zamówieniu uprasza się o po- męzkich 1 dziecinnych. r "a rz 


mtr. długości na 6 sztux wielkich 
prześcieradcł bez szwu zł. 11.80. 
1 sztukę 195 ctm. szerokie na 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa 


danio długości nogi w couigmairach, lab Również uskutecznia zamówienia 
pała | BE 0-5 kąk nmajrychlej po cenach jak WE LWOWIE przy placu Marjackim. 


włoskie łóżka zł. 12 80. a najtańszych. Ceny majmiisze 

etyka spłacił wku Z poważaniem Zamiejscowo zamówienia uskuteczniamy odwrotną pocztą, pah R 

kich gatunków. 4125 2 -? o m. i istolety i rewelwery 
La 4314 1—8 ZARZĄD z w fabryki 


M. Beyer i Spółka 


we Lwowie 
ul. Karela Ludwika 1. 1. 


Najnowszego zbioru wyborne piękne dE a EE) 


Towary kolonialne 
3806 opłatnie pocztą 5 kilo 1-6 


M. Arendt 
+ e w Lüttich (Bolgia) 
są po miernych cenach do nabycia we LWOWIE w bandlu broni p. Dzi- 


| EE = Santos, mocna wydatna . . . złr. 8.50 14% A kowskiego przy ul. K rola Ludwika l. 1 tudzież u p. F. Ehrlicha. 
K - ; H Santos lepsza zielona mocna . „ 3.75 A. A IN IE. l I y 2 Broń ee Alet zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry- 
to czego potrzebuje z Wiednia! Campinas wielko zı. ra. łagodna „ 3.75 dle Panów chcących ubierać sięw dobre a tanie snknie cmg M A. Prawdziwa broń centralna opatrsons marką fabryki Arendt. 
z Fabryka J. F. KUST we PA Z p da BE. = wyroba krajowego. 
WIEDN:U, VI, Nelkengasse , 4, wysyła erłowa Mocca w d-tna s 6 ; 
| najwyborniejsze E ciens A E Jawa żólta łagodna i przyjemna „ 4.36, FR NA z am 11 
50 ct. zacząwszy, kanadyjskie jnpki, ko- Menado branatu aromutyczna . „ 5.50 e e BISEAIUS we Wieduiu, I , Kremerjjasse LL. 
szulo, spodenki z najczystszej wełny, da- Zopełae wyniszczenie i wytępienie Juba piękna mocna wydatne s 4.50 a 1iemczynowS 1 (Pabr, ka wo Wiedniu i Ostakrinęg). 
lej chustki wełniane, rzkarpetki, pończo-|| s+wabów, karakonów aż do ostateczne- ||CUbR perłowa delikatn mocna „ 4.75 Moje wyroby odszesególnione zostały na wszyst- 
chy, kamasze w każdym gatunku. Staniki|| go siadu osiągnać można jedyrie i wy- ||Ceyłon nieb.-zielona piękna . . „ 6. 5 kich wystawach. Ponieważ przynoszą na każdy se- 
damskie według miary od 1 zł łączuie za poao? Y Plint. perł. Ceylon delikat. . „ 560 przy placu Marjackim 1. 3. zon mowe artykuły, sprzedaję je, dopóki nie od- 
chrony, koszuie męzkie i damskie najlep- PODA R.Ż st ł zł 1. 0, 1.461. . , „ 180 dałem hurtownikom, także w małej ilości po cenach 
sze o zZache -la Bago poriowarprig indyjskie + » 180 WE LWOWIE, hu townych. „Liebiarzyki ma świece” E pat. przy» 
kołnierzyki męskie i damskie najn. fasonu. nłtańsk e rodzy :ki bez pestek 45 5 i a rząd «m, które utrzymu uczki prosto i bezpiecz- 
Montowinić i reperacje wACLIAMUW proszku na szwaby. Migdały marcep. wiel. i slodkie < 5— odszezególniona medalem zasługi ng sie i nied poaa, mania sh „sa 10 sztuk po 
kaźśdego rodzaju, ry: bło i tanio. Odprze Prawdziwy tylko w flaszkach ory- Rum Jamn ca prawdz. 4 litry , „ 4% wystawie przemysłowej we Lwowie 10, 20, 80 i 40 ot. „Wata do obwijania konarów 
dającym ajentom prowizję. ginalnych opatrzonych nm=zwiskiew i ||Cognae de Champagne wyś. 4 lit. „ 7.50 - w r. 1877 drzowa”, w skutok cz*go wygląda drzewo powabnie 
IJ marką ochronną. Do nabycia u tych Heinrich Schmidt A KE | " 3 a oświetlone (ta nie dopuszcza do zapalenia się dree- 
kuprós, gdzie wywieszone są odn Śne rien SCNMIAL, ogłasza niniejszem szanownej PT. Publiczności iż nieusuwając bynajmniej wa i gasi natychmiast każdy płomień), pakiet 20 
Kawa T Tr esti plskaty. 4 8094 TI '—8 fW Altona, red Hamburgiem.| z swej pracowni dotychczasowy wykwintny wyróbsukien męzkich zamów 20 ct. „Świecące sąple lodowe, kule i róże 
© ee mi braw Bor = Magazyn delik od 26 lat we własnym domu. jasrłkowe* o zdumi wającym efekcie za 10 sztuk 


z materji fran'uskioh i angielskich, urządziła przytem pracownię i taką, 
w kiórejby i ot PT. konsumenoi, którzy dla taniości sukni w handlach 
wyrobów tandetnych i zagranicznych eli takowe po tak samo 
nizkich cenach ale z materjałów trwałych i dobrej ro- 
boty _ otrzymać mogli. y 


ct. t0, 70 i złr. 1. „Dzwonki jasełkowe* o miłych 
tonach za 10 sztuk or. 50, 70 i słr. 1. „Wspaniala 
ńwiecgee metalowe girlandy“: zlote metr po 10 ct., 
prawds. srebro metr 12 st. „Pyszne ozdóbki na wierz- 


w 5 kil. woreczkach oclona z opłaconą 


wysyłką: Ulepszony aparat 
Mokka ogn sta ach. 7 1 kilo zł. 1.50 e k t o g ra f! de kopiewania, 


Perłowa, wyśmienita . w » 140 — aena PNA W tym celu firma ta zakupiła większy zapas towarów chołek drzewka“ sstaka po 5, 12, 25 ct. i wyłej. 
ae e E 5 z p t ekto rafowa ma są 9 kniych aw zak Bmowyce z TI wyrohy przy większym odbycie | „Kołyszące się aniołki E kovi z puzanami* sztuka 
RJ i j . w n aż  EDZZEZZ A AZ Ao w eh a ak EAN TOLA 15, 26, 86, 40 ot. i wyżej. O brzymi wybór „miłych 
RUM z Jamaica stary, beczałka "5 lite. e i oryginalnych atrapek i bonbosierek*, %ndrież wszelkich moż bnych „d: kořacyj 


miast zamówienia uskutecznia się w jak najkrótszym ozasie wedle najnow- 
szej mody. 


użytego biorda TIA? W" > a o wysjatozztadeślanie Proszę misć na baczności, łe oprócz mego wyżej oe rak 


Próbki z cznacze-iem cen wyseła się na żądanie pocztą. nie powiadam nig tsia fi'il. 
Giuseppe Lichtenstern, skład we LWOWIE: w handlu pp. SEYFARTHA & DYDYŃSKIEGO. 


Tryest via di Carintia neU | E S PER sc F a Ẹ ; 7 t (l 
z - mE  Nieprzemakalne ubrania guńkowe | str ao onowa MUSZLIT CA 


: (Loden +.odenkleider | i 
KE” Handel gala n t er yj n y i b iż ut er ji. peue z najlepszej ECU REF maj w naturalnych kolorach Wiktora SCHMIDT i Synów, 
z O "emy wo | 


nę Boże drzewka”. Śortymenty „pysznych dekoracyj ne Boże drzewko“ ct. .0 i zir. 
1-50, ako, R.60, 5 i wyżej. 


ektografowy atrament, 


Nekretarzyki na listy, faktury (Brief-Sehriften-Factura- 
Ordner). 81L5 8 -15 
Ilustrowane cenniki hektografowane odciski gratis i franko. 


Józef Lewitas, we Wiedniu, I. Babenbergerstrasse 9. 


opłatuiu 4 zł 50 ot. 
WINO malaga stara ar słodka) be- 
czułka 4 litr. opłatnie z «łem 6 złr. 
Pemarańcze kosz 40 szt najpięk. 2 zł. 
wysyła za pobrantem 


Płaszcz Jekki na deazcz z kapı sł 7— c. k. kraj. fabrykantów cukierków, czekolady, ciasteczek i kawy figowej 


C © | kad AUM TK podróży . > : »„ 1050 
= esarski płaszcz lub okryw A d 7 4 u „ 12.— r Ś i6kości łoikach po h, ta Y 
o i Grub żyk 7 i T uznana za najlepszej jakości, w słoikach po "s, (4 | 
U WIA DOMIENI E tt Spe skie SERA a ar ia s) , $ » 3 4 eS T a kilo i w dzbanuszkach po 2. 8 i 16 kilo. Tylko ta 
Znpełne ubranie męzki . z 20.— do 80 prawdziwa, która ma znamiona naszej urzędownie 


6 . . a . 
Damskie paltety modno i n:der elegazckie' . . > 10— do 20 zarejestrowanej marki ochronnej. Do nabycia w wszyst- 
B=. N ieprzemakalne kapelusze guńkowe "W pr renomowanych handłach korzennych i delika- 


sss (RYMARKT & MIES zc 


Wszelkie $A mętesyzm, pań lub dzieci 9 sè BO ot. do sè. ooo tesów. 8114 1-5 

szelkie ga a n i i Lo- inei i 

denatoffe)-iumodnios maleri gotowy: na mały ME RLS A E i Wysyłka na prowincję za pobraniem. 
KEREPESKI Ma gasin au bon Marché ubraniach najtaniej sałatwia za pobraniem handel sokna » Fabryka i główny skład wysyłek : 

SEE SZAR W Cieplicach 3947 8—7 P dan Günzberg, w Gracu (Styrja). we Wiedniu, IV, Alleegasse 48, w pobliskości dworca kolei 
w Budapeszcie we Lwowie m  — ? i południowej z 

ulica Kerepeski 6. ulica Teatralna 1—2. Uadegoysz Fr Kerpreuter, i 


Wiedeń, Hernals, Haupistrano 117 E 
fabryka masya, pomp i(rąlicyj. zaklad zastawniczy i kredytowy 


sikawek ogn., 
najlepsze źródło do nabycia wszelkiego Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym, 


rodzaju dwu i czterokołowych sikawek, ` 
dydroforów, wag wodnych, dalej sikaw.k udziela poży ezki na zustiaw 


z ogrodowych, przyrządów do ezeryania a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców, 
Pry AES aa m o itp er ea pc b) towarów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 
f a j statisk ©. = m 3 ©3630 2—15 wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych, 
c) papierów publicznych wartościowych, 2047 1 ? 

wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy. | 

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. 
kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić dałsze obmiżemie na- 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
czasu trwania pożyczki. 


|Przyjm:je wkładki na książeczki oszczędność 


począwszy Od złr. 1 do każdej wysokości i oprocentowuje takowe 
po 6 od sta. 
Zwrot wkładek do złr. 100 niszcza się bez wypowiedzenia, 
250 za 10-dniowem wypowiedzeniem, 


ir Główny skład we WIEDNIU 


Przy zbliżających się Świętach Bożego Narodzenia, otrzymaliśmy na 
„Gwiazdkę przeróżne nowości, pełne wytworności, gustu i smaku 


pozwalając sobie zwrócić uwagę Szanownej ". T. Publiczności, iz przez wielkie zakupno poniżej 
wymienionych artykułów dl. naszych s eściu filij, nabyliśmy takowe tamiej jak zwykle, 
więc jesteśmy wstanie towary te po mader nizkich cenach sprzedawać. 


J Aini nasz „dobrze zaopatrzony skład“ towarów z bronzu 

Szczególnie polecamy Cuivrepoli (starożytne bro zy) niklowe p'zedmioty, jako 

to ` garnitnry do pisania, jakoteż i do faj zarni, także i na pojedyńcze części; stoły, lichtarze 

stołowe i ręczne, kandelabry, lnstra Ścienne i toaletowe, zegary Ścienne, jakoteż stojące, kasetki 

na biżuterje, figury, ścienne dekoracje, stoły i talerze na bilety w zytowe, ramki na fotografie, 

termometry, puszki na tytoń i cygara, pudełka na zapałsi, popielniczki i czdobne drobiazgi i t. d 

1 jako to: Necesery, kasetki na biżuterje, bonbonierki, 

E luszowe przedmioty ecritoiry, flakoniery, podstawki, kasetki na rękawiczki i 

chusteczki, albumy, mapy do pisania i na nuty, ramki na fotografie, toaletowe i podróżne necesgery 

z portmonetki, wizytierki , notatki, pularesy na cygara i 

Skórzane przedmioty cygareta, tyłonierki, mapy do pienię i na naty, kasetki 

na rękawiczki i chusteczki, necesery, kasecki na biżnterje, torby damskie, gładkie z figurami i 
taftami i t. p. 

i oliwne i hebanowe ecritoiry, ramki na fotografie, toa- 

Z drzewa przedmioty letki, kasetki, kalendarze, słoiki do robót damskich i 

z przyborami do palenia, kasetki na karty, preferanaowe praski z pudełeczkami na karty, sza- 

chownie. i domina. 


N ajnowsze biżuterje damskie pełne wytworności i smaku, broszki, kól- 


czyki, bransoletki, naszyjniki. pierścionki 


22078 liuao3ą 


Ceny state. 


szampan Imperial! 


Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń u M. Hollauder, Postgasse. 

n s Niemiec: Berlin u J. Müller, Grenadierstrasse. 

» s» Anglii: Londyn u E. Smith, Kingstrassse. 

n  n» Moskwy: Petersburg u L. Górjoft, Michaelsplatz. 
Cena dla Austro- Węgier: oryginainy oplombowany kosz, 
6 flaszek 15 złr. 
» n A 18 „a. 05 
wraz z opłatą cła z wiedeńskiego urzędu cłowego. 


s ” a 


złote i t. p. po cenach bardzo nizkich. Łańcnszki do zegarków z złota talmi, niklu, jeta, jedwabiu Ą 

i stali. Krawatki męzkie, ohustki na szyję wełniane i jedwabne od 3U ct. do 3 złr. Kol- 8672 8—10 F avre Frères Epernay. » " p 500 za 20-dniowem O 

nierzyki i mank ety z dobrego szyrtyngu i najnowszegu fasonu. 4218 1—2 u 5 R „ 1000 za 30 dniowem » 
SZPILKI do krawacek, wisiorki do łańcnszków i bransoletki, Tiis Godziny urzędowe od 8 — 12 w południe; od 3 — 5 po puaa 
Wachlarze balowe do teatrów i koncertów. ao one. S T E + npa E à at AAAAŻ a S 


| omady na włosy i wąsy, puder de Riz, pasta do zębów z pierwszorzęd, fabryk. 
Mydła, PERFUMY Alkinsona, aylego, fransuskie Pineaud, Monson w najlep, gatunk. 
Toaletowe przedmioty am xis fp'gjowy: arezotki aS ełosów 1 kiem, azezo. 
ops PRE ECT U SOC 


torby ręczne, kuf „ torby d i ia damskie 1 

Artykuły do podróży męzkie, necesery, iomienie do piadów, dessozochromy Ep: 

4. zaa f terracoty : urny i wazony na kwiaty, figury, dekoracje ścienne, et.żerki, 

A Q ° jako to: zabawki dla dzi - Ą d 

Mi 'ojedyńeze specjalności $e 1.75 i wytej, lalki ga oazy ni praca oå 
Ariston grający tysiący kawałków z 6 tarczami 25 m. 


ri na którym osoby, niemające żadnego pojęcia © muzyce mogą najładniejsze 
Contertion arie i walce wygrywać z dwoma walcami 22 zł. GH : 
7, „Symthonett* ustny ariston na którym także można przeróżne kawał- 
O Zabeków 5 ki nie mając pojęcia wygrywać, z 6 tańcami 14 sł. i 
Prócz wyżej wymienionych artykułów mamy wiele nowości, które treściwie opsać się tu nie 
dadzą. — Firma nasza zjednawszy sobia łaskawe zaufanie Szanownej F. T. Publiczności, uprasza j 
i tą razą o łaskawe odwiedzanie naszego ma nu, by się raczyła naocznie przekonać o guś.ie I 
wytworności powyższych artykułów. reślimy się uniżenie 


Kósmirky & Illés. 


bd f ~x + = 

y f & r 
Oryginalne Singera maszyny do szycia 
są najbardziej wydoskonałonemi i wypróbowanemi maszynami do szycia na Świecie. Posiadają one uader uproszczoną 
i praktyczną konstrukcję i nadają się osobliwie do wszelkiego rodzaju robót, a trwałość ich jest niezwykła — sposób 
użycia nader prosty, zaopatrzone są bowiem wcale nie skomplikowanemi — lecz jedynie celowi odpowiedniemi, naj- 
nowszego wynalazku przyrządami i częściami składowemi. ) 

Dla użytku familijnego i wszystkich celów przemysłowych, są przeto godne polecenia oryginalna Siugera 
maszyny do szycia jako . 


najodpowiedniejsze podarunki na Gwiazdkę 
a za ich dobrocią przemawia najkorzystniej wzmagająca się ustawicznie sprzedąż, która obecnie do liczby przeszło 
sześcim małliomów dochodzi, i wynosi więcej jak trzecią część całej produkcji tych maszyn na świecie, 
Znakomita dobroć oryginalnych Singera maszyn do szycia uznaną została na wszystkich wystawach świa- 
towych, między innemi w Wiedniu, Paryżu, Filadelfii, a ostatnim razem odznaczono je w Auasterdamie dy- 
plomem honorowym. 


220278 fifua 3 


Ceny state. 


Oryginalne Singera maszyny do szycia sprzedają się nawet na spłatę w ratach tygodniowych po 
1 zr. w. a. za uiszczeniem niewielkiego zadatku; — gruntownej nauki szycia ndziela się bezpłatnie. 


The Singer Manufacturing Company, New-York 


Generalna Agencja G. Neidlinger 
E | DE- we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3. TĘ 
Filie: Jarosław 1. 42. — Przemyśl ul. Lwowska l. 105. — Stanisławów ul Sapieżyńska 1. 2. — Brody ul. Stefanii 1068. 


NH Ceny staże. W 


skład fabryczny farb, lakierów, pokostów, produktów chemicznych, 


oraz Handel materjałów 
Hübner i Hanke, we Lwówie, 


poleca na sezon zimowy i do użycia domowego 


Wałeczki elastycz. i kit do zaopatrywaria okien i drzwi. | |Pomadę i proszek do czyszczenia wszelkich metali. ` 


Podeszwy korkowe, koaopne i filcowe. Szmirgel w proszku i papi r sumirglowy do czyszcze” 
Uniwersalte smarowidłoe nieprzemakalne do butów. nia noży. 

Smarovidłe podeszwochronne. C:zernidło do czyszcz nia kuchni i pieców żela- 
Tran rybi do skór. znye . 

©liwę do jedzenia, smarowania maszyn i do świecenia. | Benzynę do wywabiania plam i prania rękawiczek, 
Uzermidło (szware) do butów. Gąbki do mycia, każdej wielkości. 

Apreturę do konserwowania skóry. Mydło i soda do prania, mydełka i perfumerje. 
Lakier polit rowy i do zapuszczania podłóg. iśrorhmal pszenny, ryżowy i brylantowy 

Laui r do bucików ezarny, złoty, mieniący się. RM arabską i boraks. 

Masę woskową do zapuszczania podłóg. Farbki do bielizny, korzeń mydlany i „Quilłaja*. 


Wosk w cegiełkach i naturalny do nacierania podłogi. | Farby do farbowania materji i jedwabiów. 
Szczotki do froterowanie podłogi, do zamiatania, | Atrumemt do znaczenia bielizuy i do pisania, 
ręczne zmiataczki, do butów, sukien, szkieł lam- | Pióra- stalowe, rączki, ołówki i linie. 
powych, kobierców, włosów, zębów i ryżowe, do| Farbę do stampiglij, w różnych kolorach, 
mycia podłogi i naczyń kuchennych. Głumę arabską i karug, rozpnszezone. 
'"+zepaczki piórowe, włosiane itrzeinowe do dywanów. | Kit do szkła i porcelany. 
JRogóźki żelazne, słomiane , konopiane, z łyczka ko- | Lak do pieczętowania i smołkę do batelek. 
kosuwego i manila, szozotki do przedpokoju, Nzp- gat, sznnry do rolet i wieszania bieliany 
Miotełki ryżowe do czyszczenia sukien i dywanów. | (kmetki do lamp nocnych. 
Skórki irchowe do mycia powozów, mebli, obrazów, ; Zapałki szwedzkie, salonowe i woskowe 
okien, luster, szkła, porcelany, naczyń metalowych |N»toczki woskowe i $ -ieczki na drzewko 


i instrumentów. 'frociczki, papier i kadzidło królewskie: 
Przyrządy do malowania i rysowania: ; a 
Farby rok akwarelowe w guziczkach i laseczkach. Artykuły piwniczne: 

z akwarelowe w tu kach i muszelkach. JKorki do butelek i kapsle. 
» do malowania porcelany, Smołka do lskowania butelek. 
olejne w tabkach, do robót artystycznych. Massymtci do korkowania i do mycia flaszek. 
Środki do retuszowania. Korkociągi rozmaite. 
Oleje i werniksy do robót artystycznych. Pipek do beczek. 
Płótno malarskie, stalugi, pendzle, palety i wszelkie | Kiszmi gumowe do ściągania wina 
inne przyrory do malowania i rysowania. Karuk rybi i gelatynę do klarowania wina, 


Wszystko po majtańszych cenach. — Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 


Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewnej kwoty, któraby przynajmniej wy- 
starczyła na opłacenie tam i napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. 


Z początkiem roku IS85 we własnym domu, Rymek liczba 88. 


KWITY POBOROWE 


na 


Główna wygrana 
<A). OOO W e EL. 


zir. 


i najmniejsza wygrana złr. 30. 
xa Ciągnienie już dnia 2. stycznia. „£©%8 
Ażeby te tak pożądane i pewne „Losy krajowe“ jak najbardziej rozpowszechnić, sprzedaję 
: jak długo zapas starczy, 
pojedyńcze Losy w e miesięcznych spłatach po ztr. 2. 


trzy s5 4ch 99 s9 39 s» 8 


plęć 59 24ch 39 59 93 99 5. 
Już po uiszczeniu pierwszej raty należą wszystkie wygrane do nabywcy. 


r Za gotówkę po kursie dziennym, 
Z powodu zbliżającego się <iągnicni uprasza się 0 jax nujrychiejsze zamówienia. 
Przy zamówieniach z prowinsji, najdogodniej przekazem pocztowym upta« się takża i 15 et, za frankaturę 
przesyłki kwitu poborowego dołączyć. — Powziątki pocztowe zbyi drogie. 


August Schellenberg, 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 


llers reinster Lofoten-Dorsch-Leberthran. 
RO OE II a) =] rad) RW > 


Quznaczony na l5tu wystawach: zawsze najwyższemi nagrodami, a ostatnio w Londynie 1883 na międzyna- 
rodowej wystawie rybackiej 2 medalami złotemi za jakość tranu i sposób przyrządzenia. 


Główny skład: u Pawła Eckardta, we Wiedniu, III. Ungargasse, 12. 
Cena flaszki 1 zir. Przy odbiorze 6 flaszek wysyłka pocztą franco. 


Składy: Zwów: W. Esrozewski apt, Kraków: Józef Trauczyński apt., K. Wiśniewski apt., Jan Janiga kup. Boles 
chów: Karcl Benindl:r apt., Bóbrka: W. Miądlicki apt., Brzeżany: Jnlian Hansbarg apt., Brzesko: W. Januszek apt., Czer: 
maiatwce: F. Golichowski, Dobromil: Ant. Grotowski apt., Dukla: Jul Fiebert apt., Dynów: J. Kwiatkowski apt., Horodewka: 
W, Axentowicz apt., Jarosław: Al. Bohnsz; Jasło: Romuald Paich apt, Kamionka: Karol Piepes; Kańczuga: Rud. H-ger; 
Kołomyoja: Jam Sidorowicz apt., yńce: J. Znamirowski; Hatsmann: Cyryl Okuniowski; Lisko: FE. Mowzczeński apt.; 
Łopotyn: Stan'sław Grynfeld apt; Podoliniec: Józef Faix apt., Podgórze J Skskalski apt. Prsemyśl: M, Krug kup.. Lr, 
Nahlik apt; Radymno: M. Swiechowski apt, Radowce:Albin Decani apt ; Radziechów. Aleks. Jasxiewicz apt., Ratków Oskar 
Saxiager apt., Rosdół Edward Xornberger apt, Bzessów: Adalbart Kapiń ki, J. Schsittar & Comp. kup., Sadagóra. Dam. 
Rubinowicz at, Sambor: J. Aleksiewicz apt., Sanok. Jakób Aster kup., Sędziszów: Miserski ant, Siemiawa Chaim Bsth. 
kup., Sokal: Eagen. Wysoozański apt., Stanisławów. J. Manurı apt., Stryj: Leon Gärtner apt., Strzyśów: W. Zajączkowski 
apt., Suczaw œ J. Liszko apt.; Śzczers e: Jan Polka apt Tarnobrzeg: J. Brudzińszi; Tarnów: W. Mūidner & Cmp. kup. 
Zaleszczyki: St. Szymonowicz; Załośce Br. Malkowski apt. e zr a 


7 i m skóry wygrana 560.000 złr. ph | 
Podarek na Boże Narodzenie 
20.000 zl. 


LOSY KINCSEM 


"HF po I złr.a, w. œu 


00s 


” 


Il sztuk za (0 zł. TR (na frankowaną posyłkę losów i wygranych należy dołączyć 15 ct.) 
1l. Glówna wygraua warteści 


stotych 50.000 austr. wał. 


2. główna wygrana wartości 20000 zł. | 3. główna wygrana wartości I0000 zi. 
dalsze wygrane po zł. 5000, 3000, 2000, 1000 itd. 
ogółem 10.000 wygranych. 


za potrąceniem 20prosent 
będzie wypłacona każda wygrana w gotówce —=— 


Centralna sprzedaż losów lotęrji Kincsem 
dla całej Austrji u 


F.: WEYMANN 6 CO. 


Bank- nnd Wechslergeschift 
_L, Börsegasse 12. we WIEDNIU, I. Wollzeile 34: 


Los 4 zr. 


yD hiu a h l an 


Do 


A. fŃ AN ~y y 
7 (w v 


= każdą wygranę wypłaci się golóowkg R 


Wydawnictwa 8. Lewentala w Warszawie Nowy-Świat 39, 


z nin; 5 A Dodatki bezpłatne: 
Najobszerniejsza I najtańsza 0 I y 9 5 „PAD Doe tłumaczonych, 
sia: ma ark. rocznie pism M. Bałuckiego, 

ilastracja polska 39 K L jako premium nadzwyczajne. 


gasopismo tygodniowe illustrowane 


poświęcone nauce, literaturze sztuce i polityce, 
rozpocząwszy z dniem 1lgo lipca 1884-go, rok dwudziesty swego istnienia, 


wychodzić będą i nadal w r. 1885 w objętości, zakresie, formacie i na papierze. takim samym, jak dotąd, najregularniej w każdy czwartek. 
Wszystkie numera ozdobione będą licznemi, uznanej już wartości drzeworytami, wykonywanemi we własnym zakładzie drzeworytniczym. 


Treść „KLONÓW“ stanowią: 


Życiorysy i wspomnienia pośmiertne ludzi zasłużonych, szceze- | artystyczne, społeczne i polityczne z kraju i z za granicy, Kronika Ty- 
gólniej współczesnych, odznaczających się na jakiembądź polu. Powieś i| godniowa, stresz zająca w sobie główniejsze fakta, zaszłe w ciągu tygo- 
i opowiadania, poezje, dramata , komedje, podróże, przeglądy lite | dnia; wspomnienia z przeszłości, pamiątki i opisy miejsrowuśei, 
rackie oraz krytyka dzieł ważniejszych , pojawiających się tak w kraju,| przeglądy polityczne, rozmaitośej i hnmorystyka. Wszystk-e prawie 
jak za granicą, studja literackie, traktujące o ruchu umysłowym unas, jak | te działy reprezentowane sę w Kłosach w formie dw istej, t j. pió- 
i zagranicą w ogóle; przeglądy teatralne, muzyczne i artystyczne; | rem i ołówkiem. = 
kompozycje muzyczne, wiadomości bieżące z pola literatnry, nauki 
i sztuki, historja, etnografia, krajoznawstwo areheologia, rzeczy , Częłć artystyczna traktowana jeat w piśmie naszem najobszer= 
„społeczne, hygiena, nauki przyrodnieze, traktowane głównie w rezul-| niej ze wszystkich ilustraeyj polskich ito przez pierwszorzędne siły 
tatach i w sposób dla wszystkich przystępny; korespoadencje literackie, | swojskie I zagraniczne. 


a ZWZ 


== 


EE RR OZTĄ 


Nie spuszczając zaś z oka ciągłego rozwoju naszego czasopisma, postanowiliśmy : niezależnie do dotychcza- 
sowego dodatku z przekładami powieściowemi od Nowego roku 1885 począwszy, dołączać co tydzień do Kłosów 


jako nadzwyczajny dodatek bezpłatny 
Pisma Michała Baluckiego 


Format, druk i papier taki sam, jak wychodzących nakładem naszym powieści Elizy Orzeszkowej. 


Pisma BAŁUCKJEGO obejmą utwory powieściowe i dramatyczne tego wysoce utalentowanego pisarza, który w przeciągu 
lat Z5ciu pracy swej literackiej, tak w jednym jak i w drugim zakresie, wielu dziełami znakomitej wartości zdobył sobie imię roz- 
głośne. Marmy przeto nadzieję, że ogół czytelników inteligentnych zapowiedź tę z przyjemnością powita, i Że, oceniając starania nasze 
o dobro czasopisma, które zawsze cieszyło się Jego sympatją, dziś, gdy je wzbogacamy nowym przyczynkiem, tem chętniej udzieli 
mu swego poparcia. 

Cena Kiłaesów pozostaje i nadal miezmienioną, a mianowicie: we Lwowie we wszystkich znaczniejszych księgar- 
niach rocznie złr. 14.40, półrocznie złr. 7.20, kwartalnie złr. 3.60; z przesyłką pocztową na prowincję rocznie złr. 17,60, półrocznie 
złr. 8.80, kwartalnie złr. 4.40, 


Oprócz bezpłatnego premium „pism Michała Bałuckiego", wychodzić będzie i nadal w r. 1885: 
Tanie zbiorowe wydanie powieści Elizy Orzeszkowej 


(Serja druga tom XIII — XXIV włączułe), 


które dla prenumeratorów tkłasów. Świt», Biblioteki najcel-, europejskiej“ lub „Tygodnika Romansów i Powieści“ za 12 tomów złr. = 
niejszych utwerów iiteratury europejskiej, oraz Tygo-| 3.80, które rozkładają się po złr. 3.45 ct. kwartalnie. 
dnika KK:mamsów i Powieści „odstępujemy po cenie zniżon j*,| Do egzemplarzy ozdobnie oprawnych dopłaca się po 60 ot. do każdego tomn, 
a mianowicie: we Lwowie zamiast złr. 1.50 tylko złr. -1. za tom; z prze- Wyszła w roku 1884 serja pierwsza taniego zbirowego wydania po 
syłką pocztową złr. .15, dla nieprenumeratorów powyźszych pism po złr. | wieści Elizy Orzeszkowej składa się z 12 tomów i zawiera: tom I Osia- 
1.65. Co miesiąc wychodzi 1 tom; ocena przeto wynosi dla prenumsratorów | tnia miłość; tom II. Z życia r:ealisty; tom III W klatce; 
Hłasów. Świtu, Bibliote si najcelniejszych miworów Ji-| tom IV. i V. Na gre wino 3 tom VE VIL, VIII i IX. Pamiętnik 
teratury europejskiej lub Tygodnika iomausów i Po-| Wacławy; tom X, XL i XII. Pau Graba. — Cena serji tej wynosi 
wieści za 12 tomów we Lwowie złr. 12, które rozkładają się na 13 mie-| dla prennmeratorów „Kłosów, Świtu, Biblioteki najcelniejszych utworów 
sięcy po 1 złr. miesięcznie. literatury europe'sk ej, lub Tygodnika Romansów i Powieści we Lwowie 
: zz 2 maTzZE MA złr. 12, na prowincji z przesyłką pocztową złr. :3.80; dla nieprenumerato- 
Cena na prowincji wraz z przesyłką pocztową wynosi dla prenume- | rów powyżs:ych pism we Lwowie złr. 18, z przesyłką pocztową złr 19.80. 
ratorów „Kłosów*, „Świtu*, „Biblioteki najoelniejszych utworów literatury | Do egzemplarzy ozdobnie oprawnych dopłaca się po 6) ct. do każdego tomu. 


i Kompleta serji pierwszej powieści Elizy Orzeszkowej znajdnją się na składzie i nabywać je można tak u wydawcy, jakoteż 
i we wszystkich księgarnich i kantorach pism perjódycznych. 

BÆ Od wczesnych zamówień zależy unormowanie odbić się mającej liczby egzemplarzy wydawnictw naszych, a w sSzcze- 
gółmości „bezpłatnego dodatku pism Michała Bałuckiego", których dla. spóżniających się prenumeratorów może nam zabraknąć. 

Osoby w jakiemkolwiekbądź państwie poza granicami cesarstwa rosyjskiego zamieszkałe, a pragnące pisma nasze prenume- 

rować bez pośrednictwa osób trzecich, raczą łaskawie należność prenumeracyjną wprost pod naszym adresem nadsyłać, a mianowicie: 
w rublach według rubryki drugiej cennika poniżej zamieszozoneg». lub też w pieniądzach, jakie tylko dla siabie za dogodne uznają; 
pieniądze te bowiem sprzedawane będą na rachunek prenumeratorów po karsie dziennym giełdy warszawskiej. 


Warunki prenumeraty na rok 1885. 
wydawnietw perjodycznych S. Lewentala 


Z przesyłką pocztową na | 
prowincji, oraz po za gra- 
nicami cesarstwa rosyjskiego 


w WARSZAWIE 


rocznie | półrocz. | kwart, | mies. | rocznie | półrocz. | kwart. 
_zubłe i kopiejki ruble i kopiejki 
KŁOSY, czasopismo tygodniowe ilustrowane, wraz x s ielkiem bezpłatnem pre- | ] | 
mium pism Michała Bałuckiego . e ? 8 | — | 4|—| 2|— | — |6 2 | — ) 6| — | 3| — 
ŚWIT, pismo ilustrowane dla kobiet, wraz z dodatkiem wzorów ubrań i robót 
aS: pod kierunkiem literackim pani Marji Konopnickiej > T7 | 20} 3 | 60 80 65 | 10 | =; 5| — | 2|50 
BIRLIOTEKA najcelniejszych utworów literatury europejskiej 4|80) 2|40| 1|20) — | 40] 4/80, 2 |40] 1 | 20 
TYGODNIK romansów i powieści . g k A 3| — | 1/50|—|%5| — 4|-—| a 1 
TANIE wydanie powieści Elizy Orzeszkowej; jeden tom miesięcznie; — rocznie 
12 tomów; dla prenumeratorów powyższych wydawnictw s 7| 80 Ri 90 1; 95| — |656| 8 | 40 | 4120] 2|10 
Dla nieprenumeratorów tychże wydawnictw 3 12 | 6 | — — | 1|—]12|84) 6 | 42 | 8 | 21 
g 
4225 1—8 S Lewental, 


Warszawa, w grudniu 1884. Redattor Wydawca „Kłosów* Nowy-Świ.t, nr. 39. 
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=== Towary kolonialne, delikatesy, ryby === 
Pocztą opłatnie za 5 kilo a. w. przy znanej rzetelnej usłudze 


Bezp średnie z za morza sprowadzane polecam po n-der tanich cenach ; l Krems 1884, złoty medal. Tip 
| j f 5 > g O 1o 
r Uer E Klo e AE AKI i a nin fortepianów i harmonium A 3 
ca orna atlach. ista b złr. . „ elbl gr. =. a | 23 
Mona dodwyśni wielko P E y pe, Kawie | E ural sh mi, 43 2 skład fabryczny i wypożyczalnia = ai 
Ceylon perłowa wyb. mocna . 5 .| Pełne śledzie n:we hol. 25 szt. 1.60 wyg 
a Ay 26 lepsza . 4.69 | Tłuste śledzie n. w. ok. 30 » 1.50 Rud. W. Kurka n „Pó 
m ma . 430 d nowe m. 90 „30 i i PF A a.S 
Plantacyjna deylm r piękna 4.75 Delikatesy śledzie solone ff. małe we Wiedniu, l, Elisabethstrasse 8. ERE 
> H wyb. mocna 4.25 około 200 szt.. . 1.30 i aa o kan Pianos prak pa letoia gwarancja. Zała” ha 5 
: RZE ? „+, ) najw. 45 s. sk. 1.76 $ twienie rychłe, warunki ne, ceny mierue. Pismo nznania pierwszorzę- 
zad niok, HR fades W 450 Kiel. bydlinki ) zało 150 , „ 150 $ dnych znakomitości ananos ASTEN 7 Pirs. PE £ le 
Wied. micas. | wyśmienita ~ 400 | Zososio óledsie Lb wo po Ograne fortepiany po przystępnych cenach. RE , 
Złota AA gjarn. wyś. E Kiei. szproty ) 2 sk. .90. 4 ak. 3.50 Odsprzedającym rabat. BEA 4 


ipiekna 4 Sardele prawd. brab-ınckie kilo 150 É i 
Cuba perłowa, mocna i piękna 4.36 Sur nkir ol. p. *, lob 19, p. 430 
ooo locoa łagodna . . 4.00 Fr. łosoś í homary */4 ko pusz. 3.60 
Jawa zieloną wielko z. piękna 3 75 ) dorsz, 8ztf ) 5ko 175 


Santos ff. zielona, mocna . . 360 | Św. łupasze ). sole ) sk 
Campimottj. łagodna. . w=t_ 84] Herbata famil. czarna wyśm. ko 4. 
Rio reel, mocna czysta . . . 3.25 d 4 „ wyd. ko 3.50 
Afryk. Mocca drobna, bran . 3.15 | Jimaica Rum pr. stary 4 litr. 5. 
Ryź stołowy złr. 1.15, 1.801 . 150 | Arac de G-a najlepszy 4 litr  4.— 
Sago perłowe prawd. indyjskie 1.60 | Cognac de Champagne wyb. 4. 1.7.— 
Sułtańskie rodzynki bez pestek 2.30 | Wanila é str. 30et. 6 str. 5ict. 12 1, - 
Migdały marcypanowe słodkie 4.36 | Stearyn, świece ff. 4,5 lub 6 p. —.30 
Kiełbasy, wędliny, szynki, suszone owoce, jarzyna i konserwy owocowe, biszkoty . 
E. "a. Schulz, w Altena pod Aau burgiem. Założony od 1864. 
Pro:zę nie zamieniać mej firmy z naśladowcami. 2966 1—12 


FABRYKA w WIEDNIU, 
R. Ditmar 
c. k. kraj, uprz fabryka lamp 
i wyrobów metalowych 
III. E.dbe: gerstra-se 28 — 27. 


FABRYKA w WARSZAWIE 
rma: 
Warszawska fabryka lamp 
R..Ditmara 
ulica Chłodua 41. 


Skład fabryczny 


R. Ditmara 


we Lwowie 
plac MARJACKI 1 9. 
i ulica Sobieskiego 1. 1. 


ogromny wybór w gustownych i do- 
kładnie wykonanych fasunęch 


Lamp naftowych i 
pająków 


„Girant słoneczne palniki 


w Bile świ.tła od 50 do 130 świec. 
„R. Ditmara niewybu- 


chowy petrol“ (nata) 
tylko u mnie do nabycia EER 
i R. Ditmara ; 
oliwa do lamp 
poprawnych 
` (Moderateur) 
w najlepszym 


i niezrównanym 
gatunku, 


HA Williama Lassona Hair-Blixir. 
pd 
Najsławniejszy środek na wzmocnienie i zasilenie porostu włosów. 
Fiakon 3 złr. 4140 al- 
ih We Lwowie jest ta tynktura jedynie prawdziwa do : abycia 
$ u H. Leona i Ignacego Jahla, w Tarnowie u M. Głodzińskiego, w Tar- 
nopolu u St. Kostyno"ioza perfnm, w Czerniowcach u Ig .. Schnircha. 


Kwizdy płyn gośćcowy 


od wielu lat wypróbowany wyborny Środek na 


gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe, 


s Takowy przydaje się wybornie przeciw zwichnięciu, sztywności 

jg muszkułów i suchych żył, przekrwawieniu, zgniecenin, 
$nieczułości skóry, dalej ua miejscowe kurcze (kurcze w 
„łydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom 

ñ powstającym w skutek długotrwałych obandażowań. 
głównie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w p'- 

deszłym wieku na osłabienie. 

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwo:- 
nego dóstawcy i właściciela apteki obwodowej w Korneuburgu 
Cena fłaszki l zir. a. w. 

Do: łaskawego uwzględnienia. Przy kupnie tego preparatu 
uprasza się P. T. Publiczność, ażeby żądała Kwizdy płynu gośćcowego i 
na to baczyła, Że tak każda flaszka jakoteż karton, opatrzone są powyż- 
szą marką ochronną, 4(06 1-—5 


Rysunki na żądanie gratis, 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromen 


zm z w w no oO p a 


Naczelny i odpowiedzialny. redaktor Jan Dobrzański. Z dyukarni Gazety Nsrodowej*. 


